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1-szn. Zi. 0*20, nadesłane Zł. 0*60, wiarsz milimetr. l*szp. w  tekście 
Zł. 0*85, wiersz milimetr. 1-szp. na 1-szej stronie Zł. 1*—. gratulacjo) 
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OSTRZEŻENIE
Znak 

towarowy
został zarejestrowany w Polsce w* Urzędzie Patentowym 

dnia 3-go marca 192G roku za Nr. 1174G dla firmy LUK
LEVER BROTHERS LIMITED, Port Su^ligfat, Anglja
i firma ta ostrzega, że będzie wszelkie rozpowszechniane lub też przechowanie na 
sprzedaż wyrobu jakichkolwiek innych firm poza firmą L E V £ R  B R $ V T M E f r S

L I M I T E D  ścigać cywilnie i karnie.

Wyprawa nad polskie morze...
W Warszawie pewien kamienicznik chrze­

ścijanin wyrzucił na bruk biednego szewca zy 
dowskiego z siedmiorgiem drobnych dzieci, a 
wszelkie propozycje pieniężne i prośby — m- 
terwenjowali samorzutnie, z litości, okoliczni 
gospodarze domów, nawet chrześcijanie — 
odrzucał twierdząc, że ,,za żadne skarby nie 
chce mieć u siebie lokatora żyda.'*

No trudno, p. Sobol — tak się nazywa ów 
gentelman warszawski — ma prawo robić u 
siebie w domu, co mu się podoba. O iie jest 
w porządku z usiawą i przepisami policyjne- 
mi to nikt nie może wtrącać się do jego inte­
resów7. Konstytucja gwarantuje każdemu zu­
pełną swobodę — postępowania po chamsku 
A żyjemy przecie w państwie konstyluęyj- 
nem ba, w państwie o konstytucji codopiero 
św ieżo ziemoiiLowanej... ——

Ale już zgoła inny charakter ma wypadek, 
jaki w7ydarzył sic niedawno letnikowi lwow­
skiemu, p. Józefowi Bleichcwi. P. Bleich — 
podobnie jak p. Sobol — chciał również, w ra 
mach konstytucji, skorzystać zc swoich praw 
obywatelskich. Tylko w innym kierunku. P. 
Blcicli — wyobraźcie sobie! — zapragnął spę­
dzić urlop nad polskiem morzem, i to nie w 
Sopotach,, ale na icrytorjum prawdziwie pol- 
slciem, we Wielkiej Wsi, w powiecie Puckim.

Piszący te słowa nie ma przyjemności znać 
osobiście p. Józefa Bleiclia, atoli wyobraża so­
bie, iż musi to być człowiek nietylko odważ­
ny, ale ł niezwykle oryginalny. Bo żyd — p. 
Bleich jest mianowicie żydem — skoro ma 
urlop i... pieniądze na wyjazd, powinien wy­
jechać alfco do Karlsbadu (o ile stać go na pa­
szport), albo Jo Krynicy. Rozumie się. ze 
Karlsbad może nazywać się także Kudowa 
Baden Badon, Ostania lub Biarritz, a Kryni­
ca nie musi być akurat Krynicą, ale równie 
dobrze może to hyc Rabka, Otwock, Brzucho- 
wice lub Ibalwarja.

P. Bleich postanowi! jednak — prawdopo­
dobnie pod wn! wtem lektury niezwykłych 
dzi J  podróżniczych prof. Osseudowskiego — 
puścić się w nieznane dotąd i przez żyda pol­
skiego niezbadane tereny — nad polskie mo­
rze... (Należy się tylko dLziwić że nikt we Lwo 
wie nie przestrzegł go przed tym zw ałowa­
nym pomysłeml)

Najtrudniejsze jest — jak wiadomo — po­
stanowienie. Potem rozwija się już łańcuch 
wydarzeń sam przez się, z fatalistyczną konie­
cznością...

P. Bleich kupił bilet, przyjechał na Hel i tu,

w Wielkiej Wsi, w pensjonacie zamieszkał. 
W  jaki sposób udało mu się dostać pokój w 
pensjonacie, to jest dla mnie dotąd zagadką: 
właściciel pensjonatu zjjsia! prawdopodobnie 
w bind wprowadzony nazwiskiem — Józef 
Bleich brzmi przecież tak po katolicku... — 
gdyby p. Bleich nazywał się Mojżesz Arun 
Bleiehes albo Bleicludcs to właściciel pensjo­
natu zmiarkowałby zapewne, z kimona do czy 
nieniaij. *

Dostawszy sio w lim podstępny, iście ży­
dowski sposób do jKiisjonWu nawskróś i stu­
procentowo katoiicku-aryjśkicgo, pędził p. 
Bleich z początku żywot sielski, anielski. Po- 
ni37śieć, wśród samych nie-żydówl 

Aż — j,pewnego razu (cytuję z gazet żydów 
dach), gdy w czasie obi ulu towarzystwo ende 
ckic zaczęło się natrząsać z żydów (dla ende­
ka jest to najprzyjemniejszy temat rozmowy, 
najbardziej „geistrcich" - -  p. a.), p. Bleich 0- 
świadc.zył, ze jest żydein. To oświadczenie 
wywołało natychmiastowy skutek. Właściciel 
pensjonatu wymówił p. Bhicliowi pokój, mo­

tywując krok swój uchwałą gminy, zabrania­
jącą pobytu osobom wyznania mojżeszowego. 
P. Bleich zażądał pisemnego potwierdzenia te) 
Uchwały. Otrzymał ie niezwłocznie c4 soltfj 
sa“.

A oto dokument:
,,Zaświadczenie. Niniejsawm zaswiadczattt 

że na mocy uchr,ali(!) gminnej Wielkiejwsl  
pow. Puck wezwałem Pana Józefa Bieichft 
ponieważ jest wyznanln mojżesZowego do na- 
lychmiasiowego opuszczenia terenu gminy 
Wielkawieś, Uchwala datuje się z dnia 5. V, 
26 r. WTielkawicś dnia 30. Yll 192$. 
(—) Golla Sołtys". — Pieczęć. 1

Z tym dokumentem powrócił p. Bleich do 
Lwowa. Zdajo mi się, że powrócił ze swojej 
wyprawy w każdym razi  ̂ % ciekawszym i oso 
ldiwszym okazem, aniżeli p. Ferdynand Anto 
ni Ossendowski, który przywiózł niedawno * 
Afryki żywego węża i żywą małpę.

Węże i małpy nie są w Europie żadną oso­
bliwością. Mamy ich podostatkiem we wszyst 
kich menażerjach. Ale uchwala Rady gminnej 
w zapadłej kresowej wioszczynie, znosząca, 
anulująca i kasująca na swoim terenie Konsty 
tucję państwową - -  nie, tego w Europie ni­
gdzie nie znajdzieszil

P. Sobol, właściciel kamienicy przy ul. Oko 
powei 42 w stoli ;y Rzeczypospolitej, ma bez- 
wąlpienia prawo wyrzucić na bruk Jaakla. 
Cytryna z 7-gicm drobnych dzieci. Konstytu­
cja głosząca nienaruszalność własności pry* 
walnej, na to pozwala. KonstyInc ja!!

Ale — czy gmina Wielkiejwsl w Puckim po 
wiecie ma praw0 wydalać ze swego obrębu 
polskiego obywatela dlatego, że jest wyznania 
mojżeszowego — — na to Rząd udzieli opinjl 
żydowskiej niewątpliwie sw*ej odpowiedzi.

Jakkolwiek znamy treść Konstytucji, to je­
dnak na tę odpowiedź Rządu czekamy z wiel­
ki em zainteresowaniem. W , B.

M i i i  i i  imW
tateessgunie prą*gole sarnia M. S. Z. — Poseł angielski Maks M ili 

jj©łb2ti!!6«23f. — Misja p. Prtw agaoia. — Polska otrzyma miejsce pdł-stała 1
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2! 8. (Sin.) W związku ze zbliża
jącą się sesją jesienną Zgromadzenia Ligi od­
bywają się w min. spraw zagr. intensywne 
przygotowania i narady. Dala wjjazdu min. 
Zalekiego oraz członków polskiej delegacji do 
Genewy n*’e została jeszcze definitywnie usta­
lona. W  każdym razie najpierw wyjadzie do 
Genewy dyrektor departamentu politycznego. 
M. S. Z. p. Jackowski, który leż na'jprawdopo 
dobnicj po drodze zatrzyma się przez krótki 
czas w Berlinie.

Jedno z pism berlińskich donosi w związku 
z nadchodzącą sesją zgromadzenia Ligi, że w 
Warszawie odbywają się za. pośrednictwem 
posła angielskiego Maksa Millera rokowania

w sprawie formy mandatu polskiego do rady 
Ligi To samo pismo podaje, że istnieje tenden 
cja uwzględninia żądań Polski stawianych uL 
lymatywnie.

Jak donoszą z Paryża, delegat francuski w. 
komisji reorganizacyjnej p. Fromageot, przy. 
byl w tych dniach do Paryża, ażeby Brlando 
wi złożyć sprawozdanie ze swej dotychczas*-, 
wej działalności. Fiomageot, jak słychać, rów 
iiież pośredniczył w rokowaniach mających 
na celu uzgodnienie opinji w sprawie rcorgani 
zacji Rady Ligi Narodów. Podobno misja Fro 
mageota miała odnieść powodzenie, gdyż na­
stąpiła zgoda rządu angielskiego do udzielc 
nia Polsce i Hiszpanji mandatów fól-stalych.

SZEKEL eti podstawa Organizadl Słońskiej



ł

6» 4 «s§. po lityka  agrarna
(^Telefonem od naszego korespondenta)

WalSZji a a. 21. S. (Sin) Ma t!z.i mjMcj konferencji 
■JM'aS'0c- j :*i::iii..', r lOJ.Wclwa }). RaG/yński po zobra 
i.owaji.u ti 'liaiaiiiDiOi i\;iiióCiwu w państwie Oraz za 

Ki<i JJ'.i i: sl,- iii 4,\i rola i cl w.i i po-aieg' vtli mu ijis tli-tu- 
Cyj -oswiadeayl /  iiiini l̂er.il ô zali':erza w vdać w
dredze Ec^iCTzadzchlu Prezydenta Po.cC.zvpo-spolilej 
toayiępujące uslawy:

O ochronie lasów, ustawę łowiecką o zujfti&nic i 
pozbyciu niektórych -gruntów państwowych, o zwal 
Csajiiu zaraźliwych chorób zwierzęcych, o wyna£ra 
dzianiu służby wewrynaryjnej, o organizacji państwo 
wej instytucji gospodarstwa Wiejskiego w Puławach, 
o Zastawach rolniczych i eksporcie produktów rol­
nych. Minister zapowiedział iż dąży do unifikacji 
wazySAkieh organdizacyj roiniesso-gospodarCzydi i 
przygotowuje statui wzorowy dla tych organłzacyj,
‘Przjjęcib tego statutu bedzie uznane za nieodzowny 
warunek uzyskania subwencji, o ile uprzednio same 
organizacje rolnicze nie dojdą w tej sptrawie do po

rozumienia. Co dc gospodarki leśnej, minister stwier 
•tka, żo czysty Zysk z 1 ha lasu w 1925 roku wynosił 
25 zl. 20 gr. co jest nit-co niższe od dochodu z la- 

>w zachodnich, ale to przypisać należy gospodarce 
leśnj ókiipiurów. licznym szkodom i koniecznośoiom 
przaprowadzenia dużych inwcSttcyj.

Co do tegorocznej produkcji zboża, to jest Ona niż 
Sza aniżeli w roku ubiegłym, znacznie jednak lepsza 
u nas aniżeli w krajach europejskich. Ogólny zbiór 
żyta wynosi 5,512.800 ton, czyli 10 procent mniej nil 
w roku ubiegłym, pszenicy 475.800 ton, czyli 2 proc. 
mniej owsa 3.3 precent mniej, jęczmienia 2.2 proc. 
mniej. Ze zbiorów zeszłorocznych pozostało rema­
nentu około 300.000 ton, wobec czego braków aprow.i 
zneyjiiyeh w roku bieżącym nie będzie, a przeciwnie 
będziemy mieli nadwyżkę wywozu trochę tylko 
mniejszą, niż w roku ubiegłym. Ziem ni akii obro­
dziły również mi eto mniej, niż w rcubu ubiegłym.

Pogróżki faszystowskie w Czechach
Ktaga, 21. 8. PAT. We*, orajsze zebranie £aszy- 

fl>6w czeskich na wyspie słowiańskiej jest żywo ko 
« Kitowane przez prasę narodowo-detnokratyczną. 
Naałodowtod aaffit "aitywzoa „Rola" pisze: Nae tylko
fiW ioasłaih wnse, ale i nasza wieś budzi siłę. Jeżeli 
i Wwikibjy ziiwcakinąć na odpowiedzialnym słanowiistku 
wdwttsi do * araćbi: »ku ni jukdego ze socjalistami 
U ) lewioowem regime, tj winian nasz lud być go- 
towj m wynszyć tłumnie do Pragi, by na ulicach

miasta wolę Swą zamanifestować, aby zakończono 
raz z wywoływaniem afer i stworzono reglme powa­
żnej pracy obywatelskie, uczęi we regitne mie dla ja 
kiejikolwtieik part.fi, ale dla narodu i państwa.

W odpowiedzi na to zapytuje „Prawo Lidu“ Kraina 
rza, czy bierze na Siebie odpowiedzialność za wszys 
tkie bezczelności faszystowskie, które dotąd popeł 
niano pod flagą narodowo-dtmokra,tyczną.

^Telegram własny „Nowego Dziennika “jj
21 8. (D). Wręczenie odpowiedzi buf 

parskiej na notę zbiorowy państw sąsiednich 
1 doaiało zwłoki, której przyczyny szukać nale 
ży w konferencjach z pcslami Francji. Anglji 

j i 'Włoch, odbytych I  bułgarskim ministrem 
sjhłiW zagranicznych Burowem. Także i król 
Borys przyjął reprezentantów mocarstw * na 
dłuższej aud jencjl 

Spychać, że tym razem Francja i Włochy 
uprosiły Bul gar ję, ahy konfliktu z mocai stwa

mi sąsiedniemi nie przedkładała nrzed forum 
Ligi Narodów, lecz załatwiła go bez obcego po 
średinictwa w rokowaniach bezpośrednich.

Poseł francuski Dard udaje się dziś w towa 
rzystwie członka międzysojuszniczej wojsko­
wej komisji kontrolnej pułk. Rinka, kłóry wła 
śmie wrócił z Paryża do Neyrokop położonego 
w obszarze granicznym, any stamtąd objechać 
całą granicę, celem poinformowania się o sy­
tuacji.

Wiedeń, 21 8. PAT, Pisma wiedeńskie do­
noszą z Nowego Jorku, że meksykański kon­
flikt kościelny zakończył się zwycięstwem, pre 
zydenta Callesa. Episkopat donosi, że skorzy 
sta om. z propozycji uczynionych przez Callesa 
i zostawi całą t kwestję sorną Kongresowi na 
rciowemu jakoteż sądom. Postanowienie osta 
teczme jeszcze nie zapadło, ponieważ władze

ie ijlu M fctittłi
kościelne czekają obecnie na wskazówki % Rzy 
mu. Jednakże diziś jest już pewnem, że kościół 
zaangażuje najlepszych prawników w Meksy­
ku celem obrony swoich praw pized sądami. 
Zmianę polityki kościelnej przypisać należy 
między innymi również stanowisku Ameryki 
w tym kierunku. — — —

Zawód w pływa ckie w Budapeszcie
C z w a iły  d z ie ń .

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Bodaj*:iłZt 21. 8. (II) Dzlsiejfszy dzień ziaWodów pły 

wadach przyniósł następujące rezultaty.
Bieg 100 m na wcoak. I. przedbieg: 1) równo­

cześnie przybyli do nicly Gestwill Lumdall (Szwe 
cja) i Bartuś 'Węgry) w czasie 1 17. — 2) Herbert 
Prenscbel •'Niemcy).

II. przedbieg: 1} Bitkcy (Węgry) 116.8; 2) Fróh- 
lbh (Niemcy) 1.17 4. — 3j Dworzak (Auslrja) 1.18.

W finale biegu na 400 m stylem dowolnym zwycię 
tył Ange Borg (Szwecja) w czasiie 5.14-2, drugi 
przybył Herbert Heinrich (Niemcy) 5.21.6; — 3) Ber 
gen (Niemcy) 5.256.

Dziś odbyły się też przedbiegi na 100 m stylem do 
wolnym. W T. przedbiegn zwyciężył Arne Borg w 
Czasie 1.08 6, 21 Heinrich (Niemcy) 109.8.

W  drugimi pa-zedbiegu: 1) Bazany (Wągry) 1-02.6.

2) Werner (Szwecja) 1.04.6. Palla (Włochy) LU5.6.
W trzecim przedbiegu zwCdężył Wągier Ilaliśmy 

W czasie 1.04.4. 2) Heitmann (Niemcy) 1.04.6. 3)
TbieufOudt (Bełgja) 1.08.6. Jako piąty przybył do 
mety zawodnik polski Koncewicz (mistrz Polski) w 
Czasie 1.18.8.

Malch water polo SzWeCja—Belg ja żakom zjl się 
wynikiem 3:3 (3:1).

Obecny stan mistrziosiw wwater-poło przedstawia 
się następująco: Węgry 4 punkty, Szwecja 3 punkty, 
Niemcy 2 Bełgja 1

Vivo A. C. — Legia 3:0
Warszawa. 21. 8. Sin. Dziś odbył się w Wrarszawie 

malch w piłkę nożną pomiędzy budapeszteńską dr u 
żyną żydowsiką Vivo A. G. a warszawską Leg,ią. 
Vivo wystąpiła z 4 graczami rezerwowymi. Gra to­
czyła się osipale. Goście Twyoiężli w stosunku 3d), 
do pauzy ik). Widzów około cztery tysiące.
Piika nożna we Wiedniu
Wiedeń. 21. 8. (D> W-A.C—D.F,C (Praga) 4-2 

(LI). ,
Simmering— Hnkoah 2 H ( 0 :0)- i

Urn imały mskut i mara ndstlw
(Beleionem od naszego korespondenta)'

Warszawa, 21 3. (Sin). Dziś o godzinie I f
orzedpołudniein odbyła się w Belwederze kon 
ferencja inspektorów armji. wchodzących W 
skład generalnego inspektoratu. W  konferen-. 
cji wzięli udział opró;z marszałka Piłsudskie-: 
go: generał brom Żeligowski oraz generałowie 
dywizji Skierski, Romer i Itydz-Smigły.

W poniedziałek odbędą się u marszałKa Pił-* 
sudskiego dalsze narady inspektorów armii, 
oraz generaów przydzielonych do generalnego 
inspektoratu. W naradach wezmą udział o? 
prócz wspomnianych już wyżej geneiałów ge­
nerałowie Norwid-Ncugebauer, BurKnai dt- bur 
kacki i Rybałt.

Mianowanie dalszych generałów inspektom 
mi armji ma nastąpić w dniach najbliższy cli,

i a i M t  u  stanowiło iyi. M a m o m  
( i y i z B i i  % mis. spraw m.

Telefonem od naszego korespondenta.
Warszawa, 21 8. (Sin) Jak się dowiaduję, 

stanowisko dyrektora departamentu polityczs 
nego w min. spraw wewn. ma objąć p. Kamie 
niecki, b. poseł Zjednoczenia Ludowo Narcdo 
wego w sejmie ustawodawczym, obecnie po^eł 
polski w Rydze. ,

[łtsB&seis mii lasy C H  
ustal! e ip i mi i  w M

(Telefonem od naszego koresrondenta)
Warszawa, 21 S. (Sin) Aresztowani w dniu 

wczorajszym członkowie zarządu warszaw­
skiej kasy chorych.^ wchodzący w skład pre- 
zydjum lewicy z wiązów zawodowych, zostaii 
dzisiaj wypuszczeni na wTolność.

M b palilyta miiistia Kianeta
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21 8. (Sin) Organ prawicy „Ku- 
rjer Warszawski" zwraca się w dzisiejszym 
artykule wstępnym przeciwko polityce skar­
bowej min. Klarnet a, w związku z 10- procen­
towy m dodafkiem do podatków.

Zwyżka n«. rynku akcji
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21 8. (Sin) W  związku z wiadej 
mością o utworzeniu konsorcjum banków pań 
stwowych dla podniesienia kursu papierów 
państwowych i komnalnych, daje się odczuć 
na rynku giełdowym pewna zwyżka akcji,

Tajnoiny pijti?itk b Manii
Telefonem od naszego korespondenta,

Warszaw'3 , 21 8. (Sin) Jak donosi „Kurjer 
Czerwony" odbył sie dziś o godzinie 5 30 rano 
na farcie Leigjonów pojedynek na pistolety 
pomiędzy panem B., znanym działaczem 
waród emigracji polskiej w Rosji a poruczni­
kiem Z. Pojedynek odbył się na tle różnicy po 
gladów politycznych. Podczas wymiany slrza 
łów por. Z. zośtał lekko ranny w nogę.

Maiaiie grciiift? Histii
(Telegram własny „Nowego Dziennika")!

Aten;. 21. 8. (D) Przywódca partji Yetózeldsłów; 
Metaksais został -wczoraj aresriowanj pod zarzulem 
uczetnictwa wspdskn przeciw1 o pruz Pangalosowi.

Wiedeń 21. 8. PAT. Pisma urzędowe donoszą t  
Belgradu: Wedle doniesień „Polityki" z Aten lYemi- 
zelos uipatrzony je t na nowego pasła gneckiego yt 
Jugosławji.

W Tangerze spokól
Taoger. 21. 8. PAT. Zaprzeczr:ą tu pogłosce, JsiH 

koby zanosiło się na kryzys europejsika w związku 
ae sytuacją w Tangerae. Wszędzie panuje spokój, 
porządku nigdzie uh aaUócomo.



Wr. igr „NOWY DZIENNIK" ponTstlr. £5 VTl! !3'B Sir. S

Sporna kwestia prawna % pow odu K&we&o trEraśenia sr^ kulu 26
K o n s ^ t u c j i .

^M) Sprawa samcrozyfiązclności S ;jmu, któ 
ta przy końcu ostatniej sesji sejmowej Pyta 
jtak żywo omawiana, dotąd stanowi nieroz­
strzygnięty problem. Jak wiadomo, Sejm roz­
patrując naprędce poprawki Senatu do proje­
ktu zmian konstytucji, skreślił postanowienie 
artykułu 26 Konstytucji, wymagającego do roz 
wiązania Sejmu większości kwalifikowanej 

głosów, co opinja publiczna uznała jako 
pozbawienie się ze strony ciał ustawodawczych 
prawa samorozwiązania się. Przeciw tej kon­
cepcji wystąpił ,,Nowy Kur jer Polski" twier­
dząc, że skoro skreślono warunek kwaiifikowa 
nej większości, to w Jakim razie Sejm, nie­
skrępowany przepisem jiart. 26 może powziąć 
uchwałę o swem rozwiązaniu — podobnie, jak 
każdą inną uchwalę — zwykłą większością 
głosów, a tylko przy wymaganym przez art. 
82 Konstytucji komplecie 1/3 ustawowej licz­
by posłów.

Ta na pierwszy rzui oka trafna interpreta­
cja skutków skreślenia odnośnego postano­
wienia art. 26 Konstytucji, nasuwa jednak w 
zestawieniu z dalszemi zmianami Konstytucji 
odnośnie do prawa rozwiązania ciał ustawo­
dawczych — szereg wątpliwości. I tak, zda­
niem członka komisji konstytucyjnej Sejmu 
po^la Dra Srhreibera, który w sprawie tej za­
brał obecnie głos na' łamach ,,Nowego Kurje- 
ra Polskiego", intencją nowej ustawy jest wła 

- śnie pozbawienie Sejmu prawa samorozwią- 
zalności, a więc przeciwieństwo poprzedniej 
interpretacji półoficjalnego organu rządowe­
go. Poseł Schreiber twierdzi dalej, że ustawę 
o zmianach Konstytucji błędnic ogłoszono, 
gdyż wedle przebiegu decydującego glosowa­
nia w Sejmie 

„art. 26 powinien był zatrzymać brzmienie 
dotychczasowe, uzupełnione tylko prawem 
Prezydenta Rzeczypospolitej do rozwiązania 
Sejmu i Senatu".
W  dalszym ciągu pisze w tej sprawie poseł 

Dr. Schreiber:
.(,Z jakich powodów stało się inaczej, dla­

czego bezpośrednio po nieprzyjęciu poprawek 
Senatu rozpowszechniono, że Sejm pozbawił 
się sam prawa rozwiązania się, jest dla 
mnie niezrozumiałem. Ale stało się. Usta­
wę w ten sposób ogłoszono, ona temsamem 
obowiązuje. Zdaje mi się, że wobec tych 
Wszystkich antycedencji. wobec lego, że 
Sejm dotychczas posiadał prawo rozwiąza­
nia się własną uchwałą, że dalej wobec po­
wszechnej opinji, że Sejm sam pozbawił się 
tego prawa, wątpliwości nie ulega, że inten

JOZEF OPAT OSZU.

Lynch
5) Ciąg dalszy.
Chłopak trzyma na łańcuchu włochatego paa my­

śliwskiego, wielkiego jak wilk, który nie mógł spo­
kojnie usiedzieć na miejscu, kręcił się wlokąc za 
sebą gospodarza, a otaczający tłum coraz bardziej 
się odsuwał.

— Moja rada jest — odwracał chtopak głowę do 
tłumu postępując równocześnie za psem i to krok za 
krokiem — moja rada jest, że należy natychmiast 
wysłać pailję na tamtą strenę lasu. Na Wypadek 
gdyby chciał oupśoić las, by mu zastawiono drogę.
•( — Nie ucieknie z lasu — odezwał się drugi.
> —- Jesteś tego tak pewny?
■ — Pewny jestem 1
i —  Uwiadomiliśmy wszystkich farmerów, którzy 
mieszkają naokoło lasu Będą już dobrze, zwracali 
uwagę.

— Już nie wykręci się z naszych rąk — odezwał 
się irłcdy chłopak Ze starą strzelbą, którą zaledwo 
udźwignął na plecach.

— Cóż mówicie do Jana z armatą? — dowcipko­
wał ktoś t młodego chłopca, by stojąc® obok niego 
dziewczynka mogła słyszeć.

— Ha Jfn — założę się że jest to chłopiec zuch!
— Możesz jeszcze raz to powtórzyć — Zarumienił 

się chłopak prred dziewczyna, lecz po chwili zucho-

cją ustawodawcy musiało być, aby Sejm tc 
go prawa nie miał. A już zgoła nie możnaby 
się na to zgodzić, aby ustawodawca zamic 
rżał ułatwić rozwiązanie Sejmu, zadawala­
jąc się zwykłą większością w miejsce do- 
lychcasowej kwalifikowanej większości. To­
by było sprzeczne, z wszelką logiką ustawo­
dawczą.

Ale nawet oderwanie od intencji ustawo­
dawcy, w tym wypadku zupełnie jasną i 
niemal niewątpliwą, sama istota przepisów 
konstytucyjnych nie pozostawia pod. tym 
względem dwuznaczności. Funkcjonowanie 
Sejmu jako instytucji prawa publicznego, 
jego zaistnienie, prawa i obowiązki, chara­
kter prawny, a także i jego rozwiązanie jest 
uregulowane sz tzcgćlowo i dokładnie w 
ustawie konstytucyjnej. Jeśli zatem ta usta 
v,a postanawia, że rozwiązać Sejm może Pre 
zydent Rzeczypospolitej w dwóch wypad­
kach,. to z lego niewątpliwie wynika, że nikt

inny tego prawa arogować sobie nie może“ .:
Do powyższych trafnych uwag pos. Sehrei- 

bera dodać chcemy jeszcze jeden argument, 
również obalający naszem zdaniem koncepcję, 
jakoby Sejm ułatwił sobie możność rozwią* 
zania sig:

Oto wedle art. 11 Konstytucji marcowej 
Sejm składa się z posłów, wybranych na lat 5, 
Skrócenie czasu trwania kadencji Sejmu wy­
magałoby zatem zmiany powyższego przepisu 
Konstytucji, do czego wedle art. 125 potrze­
bna jest — właśnie kwalifikowana większość 
2/3 głosów, przy obecności przynajmniej po-< 
Iowy ustawowej liczby posłów. A zatem w ża­
dnym razie — nawet gbybyśmy nie uwzglę­
dnili rozszerzonych wedle nowego brzmienia 
art. 28 Konstytucji uprawcień Prezydenta 
Rzeczypospolitej — nie może być mowy o pra 
wie rozwiązania się Sejmu na mrcy własnej 
uchwały, powziętej zwykłą większością.

Cała dyskusja na temat samorozwiązalnoścl 
Sejmu ma jednak tylko znaczenie akademickie 
gdyż w praktyce większość (i to niewątpliwie 
nawet ,,kwalifikowana" większość) posłów, wy 
poczywając po ostatniej „pracowitej" sesji 
sejmowej,, ani myśli o dobrowolnegi skróoe- 
niu swego żywota poselskiego i to w przysjłle 
szonym trybie... *

N a  h o ry io n d a  politycznym
„V o ss iscI ie  Z e itu n g "  o  p o lity c e  
n a ro d o w o śc io w e j P iłs u d s k ie g o

„Yossische Zeilung" zamieszcza korespon­
dencję z Warszawy, omawiającą politykę na­
rodowościową Piłsudskiego. Korespondent do 
nosi, że w Warszawie przystępują obecnie do

RESTAURACJA
„ s t a r y  f
S p . s  c g r »  ce£p . vj K r a k o w ie

Nr. teJ. 1402. .

F ilfa  w  E tełeiu  F ra n cu sk im
Nr. tol. 1045.

FEija Restaisr. kolej, w Gdyni
wydaje obiady od godz. 12  —5 popoł. 

Gabinety stylowo urządzone z pianinami. 
Koncert muzyki talonowej.

rewizji dotychczasowej polityki, uprawianej 
wobec mniejszości narodowych w Polsce. Stoi 
to w związku ze zbliżającą się sesją Ligi Na­
rodów, oraz z kongresem mniejszości narodo 
wych, który przed sesją Ligi Narodów ma 
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wato machnął ręką.
— Nie zaczepiajcie tylko Jana, wszak ma maszynę!
—  Któż zaczepia? mówię tylko, że murzyn może 

taką Osóbkę, jak Jan złożyć i schować w kieszonce 
od kamizelki.

Tłum sdę śmiał.
— Gdzie sądzicie ukrywa się murzyn? — spytał się 

ktoś.
— Siedzi najprawdopodobniej w bngnadil
— Nie, panie!
— Czy jesteś lak pewny, że niie?
—  A  ty jesteś pewny, że tak?
— Boję się, że będziemy musieli otoczyć las!
— Na cóż więc czekamy?
— Na Szeryfa!
—  Uważaj Fred — odezwała się jakaś dziewczy­

na, macie go przywieźć żywCein
A jak g o  dotawim zm arłego? ,

— Wszystko jedno murzyn tak i lak nie ma du­
szy!

— Weźcie mnie ze Sobą — przystąpiła młoda 
dziewczyna w białej luźnej bluzie o głowie zawią- 
zti ej chustką lak jakby była golową zaraz wsiąść 
na konia.

— Naprawdę niech Meta z nami jodzie!
— Lepiej nie — wtrąci! jej brat — wszak wiecie, 

chłopcy, że jak lady jodzie nie rreżna być swobo­
dnym. Czyż nie mam racji?

— Słusznie! siuszniel
Mekigr ojciec oitary, farmer nUkicgn wzrosła o

wkrótce w Genewie rozpocząć swe obrady. Cho 
ci aż w tym kongr. biorą udział mniejszości po«l 
skie w Niemczech, w Czechosłowacji i pań­
stwach bałtyckich, prasa polska przestrzega 
rząd przed ustępstwami na rzecz mniejszości 
narodowych. Motywuje to tom, że mniejszości 
narodowe w Polsce są pod. .względem kultu­
ralnym i gospodarczym za gJabe, by mogiy 
należycie zrobić użytek z autonomji kultural­
nej, jedynie mniejszość niemiecka może z te 
go skorzystać, ale wyjdze jjp na szkodę pań­
stwowych interesów, gdyż Jfiemcy zechcą* ja­
ko stały członek Rady Ligi mieszać się do we 
wnę trany cli spraw państw polskiego. Prasa 
endecka doradza nawet rządowi, by wyzyskał 
przychylną obecnie dla Pj^ski konjunkturę po 
lityczną i starał się u zy ia ć  rewizję traktatu 
o mniejszościach narodowych w Polsce, albo 
wiem Polska nie powinna absolutnie się z tein 
zgodzić, by Niemcy konfrolowalj wewnętrzne 
sprawy Polski. <

Rząd Bartla zajmuje Jednali w tej sprawie 
odmienne stanowisko. Wychodząc z założenia, 
że musi coś zrobić w tej sprawie. Od dłuższe 
go czasu ministerstwo spraiw wewnętrznych’ 
pracuję nad memorjałem, zawierającym nowe 
wytyczne polityki polskiej wóbec%miejszości 
narodowych. Na ostatniem posiedzeniu Rady 
gabinetowej minister Młodzianowski przedło­
żył ten swój memorjał i w dłuższej mowie ge
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szerokich plecach o czerwonym karku o policzkach 
przypominających apopleksję chodził od grupki Go 
grupki, trzymając w  ręku nabitą strzelbę i prowa­
dził ciągło kogoś innego do restauracji, nieprzosta- 
jąc się przy tern bić w piersi 1 

Moja biedna Kerry... Biedne moje dziecko... Q 
gdybym dostał bestję w swoje ręce! Uważajcie, 
chłopcy, byśmy go dzisiaj jeszcze Złapali. Chcę spra­
wiedliwości dla swej Iterry, dla swej córki... ŁiwSZe 
będę pamiętał nigdy nie zapomnę coście dla mnie 
uczynili! Moje biedne dziecko, moja biedna Kenry... 
Szeryf nadjechał na małym szybkim koniku. Tłum 
go otoczył. Zrobiło się cicho. Szeryf wyprostował 
Sv oje giętkie ciaio, podniósł się na strzemionach i 
podniósłszy rękę, zaczął m ówić pewnym głosem;

— Przyjaciele i sąsicdzl! Ten kto złapie murzyna 
żywcom, dostanie od gubernatora 50 dolarów i me­
dal.

—  Ilurra! — krzyknął Uum.
— Afeluję do was w imieniu gubernatora, byście 

sprawiedliwości nie wzięli w swoje ręce. Przyrzeka­
cie mi to?

— Ali right — dały się tu d ówdzie słyszeć głoisy.
— Teraz chłopcy, liie traćcie czasu, na konia, w 

spotkamy się przy .Semelrji". Ali right?
— Ali right!
Tłum W pośpiechu rozprószył Się na wZySlkie stro 

ny. Meklur i jaszcze kiiku ludzi zostało obok restau­
racji, * C. d. n.



r̂ aasafeaui. . *W dyskusji zabrał głos marsza- 
.WcfPirsuU-ski, klory, wypowiedział się za za- 
ł&sMiomr ul^aiiiskiego uniwersytetu we Lwo­
wie, ort! za' koncesjami na polu amnesiji po 
ilstyt^sjc^RaHa gabinetowa nie okazała nato- 
mióst. skłonności przeprowadzenia zmiany w 
dzaedżirtie polityki agrarnej na kresach. W y- 
'la-anp wTcazcie komitet, w skład którego wclio 
dẑ s premjer Bartel, marszałek Piłsudski, mi­
nister spraw wewnętrznych, minister spraw 
zewnętrznych i minister sprawiedliwości1*,

Tyle „Vossisehe Zeitung**.
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UniawicJry już kilkukrotnie przez nas nowy 

teaktat ł ć i ’pańsko-włoski służy prasie zagra- 
nicznej jako punkt wyjścia do omówienia cało 
iszłałlu. stosunku zachodzącego między Fran 
pję a idłszpanję. Nie ulega najmniejszej wąt- 
jjiHwośęi, że Hiszpanję skłoniły do zawarcia 
.traktatu z VVrłochami pretensje do Tangieru. 
jfitetensje te nie są nowe, ałe tiiszpanja nigdy 
Scfr tak wteo nie postawna. Jak wiadomo przed 
fofcCTftit saly został w Paryżu podpisany statut 
Staągieńi* Łtóty został wyłączony z pod stery 
i*g*ś«&wi ta i Francji jak i Iliszpanji, i cdda 
liąp' pod Biłedzynarodowy zarząd. Obecnie Hi- 
aeg*»ga wseaoyą< na to, że Tan gier geogra- 
jSfeajfe^gospodiajiczo należy do terytorjum pod 
lagte^o łah^aaskiemu protektoratowi żąda re 
wśąji statutu, chociaż statut ten ratyfikowała. 
iBfeapanję .popierają Włochy,, które w r. 1923 
iomJU nie' zc"ii.e^ zaproszone do Paryża i dła- 

ajMSMoiej pr-« testowały przeciwko poml 
Włochy skorzystały ze sposol ności, by 

Jiafprowadzić rewizję tego statutu i na przy 
jstiaść zapobiec ws&ókirmu unormowaniu sto 
■Baków w północnej; Yfryce bez współudzia­
łu WłocK, Pozostaje jednakowoż wątpliwą rze 

'"zy Fuszpanju wysuwając obecnie sprawę 
Tsngpssao, uważa tę sprawę za przedmiot tar- 
m  wiele ważniejszej sprawie, a mianowicie 

sprasre sKadal Ligi Narodów. Z dotychcza 
W^yfch enuncjacji HLszpanji wynika, że rząd 
tfejflzjpasj&a traktuje oLie te sprawy równole- 
jgli ałe ude jest też wykluczoną ewentualność, 
Że HSi epanja zgodzi się na ustępstwa w spra- 
łWie Ligi, jeśli otizyma koncesję w sprawie 
3Vc gierów. Dotychczasowe starania Hiszpa- 
toji nw na wiile się przydały, gdyż Anglja i 
Francja oświadczyły krćlov.i hiszpańskiemu, 
żte nie mogą zgodzić się na wcielenie Tangie- 
fru do teryte’ jum ipszpańskiego. Być może, ze 
tfda się znaleźć wyjście w ten sposób, że Hi- ' 
ispany powierzy się mandat nad Tangierem, 
przeciwko eaemu Wiochy zasad.x*czo by nie 
[protestowały.
■ A  wfęc spraiwea Tangieru jest tylko jedną z 
Dcanych spraw, w których rywalizują ze so­
bą Francja i Włochy. Rywalizacja ta stała się 
bard©} żywą % chwilą zawarcia traktatu hi- 
a^pańsko-^rłoskiego. Niejako w odpowiedzi na 
i n łrkktat ogłosiła Francja traktat, zawarty 
z Kuni.jjiją i to jak się zdaje bez zgody Ru- 
waunji, lctorej premjer generał Averescu wybie 
Lał słę właśnie do Rzymu, by z Mus oliniin o- 
mówić sprawę Besarabji. Ten traktat z Ru- 
Wunją nie może jd n ok  przesłonić faktu, że 
W Rumunji istnieje sdna tendencja wejścia w 
najbliższe .tosunLi z Włochami a w trauycyj 
»e j polityce rumuńskiej nastąpił wyłom. Rów 
nocześnie Francja zacieśniła swe stosunki z 
Belgi adem, % Polską wszczęła rokowanie o no 
n ry traktat, a nawet gorąco pośredniczy mię­
dzy Warszawą a Belgradem.* Wystarczy tyl- 
Ło przypomnieć prawdopodobne pogłoski, że 
JNińczycz odwiedzi w najbliższym 4 zasi* War 
ftawę.

Wszystkie te fakty wskazują na Jo, Że 
Lr land walczy obecnie z Mussolinim. Dzieje 
się to równocześnie z pracami nad T.lgg Naro­
dów. Z jednej sir0ny zapewnia się, że T-igą Na 
rodów ma być tym instrumentem pokoju pow 
szechuago, a z drugiej strony uprawia się poli 
tykę sojuszów i pojedynczych traktatów. J ŝi 
Jo sprzeczność widoczna, dla każdego i 
itfia pow ażnie znaczeniu Ligi Narodów. Tym 
niespokojnym duchem stał się obeerie Musso 
lini, odgrywajmy obecnie tę samą rolę, którą 
pd^grał — cesarz; flglliston, r ^  V  - -

, ; n q w y  mizmiw poniofe. ss viir w

]0 M iłstsai
Tak zapewnił bawiący w Berlinie prof. Wo 

ronow jednego dziennikarza. Z rozmowy tej 
pozwolimy sobie przytoczyć kilka charaktery­
stycznych ustępów:

Od lat sześciu prowadzę swoje eksperymen 
ty odmładzające na mężczyznach, od łat 2 na 
kobietach. Przeprowadziłem operacje na 1150 
mężczyznach i 23 kobietach. Podstawą moich 
eksperymen tów jest fakt, że wyższe gatunki 
małp posiadają tę samą anatomiczną konsty­
tucję co człowiek, a wedle badań instytutu 
Rockefellera ciałka krwi człowieka są o wiele 
bliżej spokrewnione z kwią małp niż koń z 
osiem, tak, że pod mikroskopem po powierz- 
chownem badaniu nawet lekarz nie odróżni 
krwi ludzkiej od krwi małp. Rozumie się, ze 
różnica między krwią ludzką a krwią niż­
szych gatunków małp jest bardzo znaczna.

Cały świat lekarski żywo się moją metodą 
interesuje, czego dowodem, że corocznie 300 
do 400 lekarzy z całego świata przybywa do 
mego laboialorjum i że do dzisiaj przeszło 50 
lekarzy przeprowadziło na sebie samym ope 
rację. Wszystkie operacje się udały, co jest 
dla nmi; dowodem, że znajduję się na wlaści 
wej drodze. Taka operacja trwa 20 minut. W  
trzech dniach cięcie jest wyleczone a w 10-ciu 
dniach może operowany przystąpić do pracy.

Na kongresie w Sztokholmie wystąpił przeciwko 
mnie bardzo ostro prof. Carl son, Przodewszystkitni 
oburzał go następujący fakt: Przed dwoma laty ku­
piłem sobiie w Angljii SzympansiZyCę, której wyciątein 
przed rokiem owarjum. .Skonstatowałem, że z tą 
chwilą ustała perjodyczna sekrecja a gdy następ­
nie przeniosłem na samicę szympansa owarjuin ko 
bioty., nastąpił po oiwuch mi.esia.cach regularny 
per jod. Jeist to najlepszym dowodem słuszności mo­
jej metody. Następnie przeprowadziłem sztuczne za 
płocuiicnifi małpy, a clioioiaż tego rxlzaju zapłod­
nienia rzauiko się udają jednakowoż są mo/liwe. 
Carlslon uznał te eksperymenty, jako skandal, albo­
wiem taka małpa może dać życie nowemu gatuiiko 
v;'i, który będzie siał w poir, dku między maipą a 
człowiekiem. Oburzenie zupełnie niesłuszne, gdyż ab 
solutniie tych Za.aiarów nie miałem, a zresiztą małpa 
nigdy nie może urodzić człowieka. Przeciętne dzie­
cko waży z chwilą urouizenia C kg., młoda zaś mał­
pa najwyżej 1 i 2 kg. małpa więc przed urodzeniem

] skonać musi.
Przeprowadzam te eksperymenty nie d!ia sensacji 

lecz by się przekonać, że moja metoda jest ałutŝ uą̂  
Gdym rozpoczął swoją karjerę nie przywiązywana 
do moich eksperymentów wielkiej wagi uważana 
mnie za komiczną figurę lecz nie wiele sobde z tega 
robiłem i teraz leż przechodzę do porządku dzienna 
go nad nlakami na moją di-i-rą sj;awę. Wystarczy 
m ipewność, żem przywrócił stły niejednemu wyrwi- 
nemu malarzowi, pisarzowi, lub uczonemu.

A ziroszlą problem jest zno.znie glębsizy. W  ostalh 
nicli 50 latach po odkryciu bakcyli prowadzili lekal 
rze walkę z lemi mii.kroskopijnemi iSLoiami, hy praa 
dłużyć życic ludzkie. Teraz tę w„lkę prowadzi się nal 
zupełnie innej płaszczyźnie: chodzi bowiem o prza* 
ciw-dzialanic zużyaiu sit ludzt iego organizmu Naj* 
większą rolę odgrywają gruczoły. Brak gruczołów] 
la-rczykiOwych czyni z Człowieka kretyna. Zużyte m i  
ki prowadzą do stagnacji muskulów serca. ZużyWI 
gruczoły płciowe p-ow-odują mieiylko seksualną inn 
potencję, lecz powodują ogolnc osłabienie, zanik pal 
friięci i energji. Kiedyś dziecku, które było kretynem^ 
poniieważ pozbawione Dylo gruczołów larczykowyćhj 
przeniosłem gr uCzoly wycięte od małpy, a dziecko 
tato się zupełnie nor ma In cm. Jeśli serce baje u dziel 
cka 120 u dorosłego człowieka 70, a u starca 50 ude 
rżeń, io możemy skonstatować przedwoze sme zużycia 
się muskuiów serca u człowieka. Czemuż Więc nie 
mamy zastąpić zużyty organ nowym organem, tak* 
jak to się dzieje przypuścimy przy ma.zytue. Każde 
zwierzę otrzymuje od natury 7 razy tyle czasu, ile 
potrzebuje do dojścia do zupełnej dojrzałości. Jest 
lo prawo natury. Człowiek jest p.rzy 20 latach dojrzai 
łym. 7>s20—Ą40, a więc przeciętny człowiek może 
żyć 140 lat. W  Oslo słyszałem że niedawno tam u-: 
marł człowiek w 147 roku życia. W  Szkocji żyje je<> 
szcze człowiek Jiczący 125 lat. Cz( rnuż w.ęc czto-' 
wiek nie może osiągnąć należytego wieku?

Ale małpy zbliżone do Człowieka. które mogą 
nam dostarczyć części składowych do ludzkiego or­
ganizmu są jeszcze ba rdze drogie. Francja rozumid 
jąc ważność mojej pracy Otoczyła opieką tnałpy.: 
W  .MenliOin obok Nicei urządziłem pierwszą farmę 
małp, w specjalnej miejscowości otoczonej drutami 
kolczastymi, obracają się małpy swobodnie i mogą 
się rozmnażać. Ludzi mieszka na świecie 1,200.000.000 
ale szympansów mamy tylko około 100.050 musimy 
ilość tę dziesięciokrotnie powiększyć.

Tyło prof. Woronow o sobie. Nie możemy skomstai 
tować, ile w tych wywodach mieści siię autoreklamy, 
a ile prawdy. I

1 tii ii
PrzQd kilku dniami rozpoczęła w Genewie 

swe obrady konferencja rządowych i prywat­
nych agencyj telegraficznych. Inicjatywę ido 
zwołania tej konferencji dala Rzeczpospolita 
cłiilijska, która podczas ostatniej sesji Ligi Na 
rodów postawiła wniosek, by sekretarjat Ligi 
Narodów zorganizował komitet rzeczoznaw­
ców prasy. Ten komile) miał za zauanie roz­
patrzyć drogi prowadzące do ułatwienia i po­
tanienia wiadomości telegraficznych, by w 
ten sposób przyczynić się do zbliżenia naro­
dów. Dchwalono na rade zwołać tylko kon­
ferencję agcncyj telegraficznych a następnie 
ewentualnie przystąpić do zwołania między­
narodowego kongresu prasy. Zaproszenie wy­
dano do agencji Stanów Zjednoczonych, Nie 
miec, Anglji, Francji, Włoch, Japonji, Szwe­
cji, Szwaj car j i i Jugoslawji. Konferencję otwc 
rzył generalny sekretarz Sir Eiik Diummond, 
który zaznaczył, że przy utrzymaniu zupełnej 
niezależności prasy Lidze Narodów zalezy na 
tern, hy usunąć możliwe tarcia międzynarodo 
we. Przewodniczącym został obrany dyrektor 
Havasaf MeynoL 

Jak w~'dizimy Polska nie została zaproszona 
na tę konferencję, >

KONGRES MIĘDZYPARLAMENTARNY 
W KOPENHADZE.

W Kopenhadze otwarto kongres między­
parlamentarny państw Skandynawskich, w któ­
rym rówmeź biorą udział ministrowie spraw 
zagranicznych Danji, Norwegji oraz Szwecji 
Przedmiotem obrad jest uzgodnienie stano­
wiska w Łwestji Rady Naczelnej Ligi Naro­
dów.

WASZYNGTON—MOSKWA 
Stany Zj uoczone. „Baltimore Sun4, podaje 

wiadomość o prowadzeniu w obecnej obwili

pomiędzy Waszyngtonem a Moskwą nieofi­
cjalnych pertraktacyj w sprawie uregulowa­
nia rosyjskich długów. W Rosji przebywa 
syn senatora Smoth’a, przewodniczącego 
komisji finansowej, któremu minister Kellog 
udzielił odpowiednich dyrektyw. Sowiety 
skłonne są podobno uwzględnić pretensje 
Ameryki, o ile Waszyngton zapewni im te 
same warunki konsolidacji, z których ko­
rzystają inni dłużnicy europejscy.

O PRETENSJE BYŁEGO CESARZA 
WILHELMA.

Korespondent „Chicago Tribune" donosi 
z Berlina, że prezydent Hindenburg zwrócił 
się do byłego cesarza Wilhelma, prosząc go 
usilnie o zmniejszenie swoich pretensyj na 
odszkodowanie z tytułu utraty tronu. Hin­
denburg zaznacza, że stanowisko Hohen­
zollernów krytykowanb już jest nie tylko 
przez demokratyczny odłam społeczeństwa, 
lecz nawet i przez wielu konserwatystów. 
Jeśli Wilhelm nie wysłucb;; tej prośby wów­
czas oczekiwać należy, iż stronnictwo nacjo­
nalistyczne, nie bacząc na swoje przekonania 
monarchiczne odsunie się od niego. Zwią­
zek niemieckich obywateli ziemskich wypo­
wiedział się na ten temat zupełnie niedwu­
znacznie. Pełnomocnik Hohenzollernów, von 
Berg, w związku z powyższem wystąpieniem 
Hindenburga, powiadomił pruskie władze, iż 
uprawniony jest do złożenia w najbliższym 
czasie „zredukowanego rachunku*.

URODZAJ B A W IT N Y  W  STANACH ZJRDNO- 
CZONYCH AMis RYKI PÓŁNOCNEJ. da-
rych urzędowych amerykańskich urodzaj' bawełny w 
Stanach Zjednoczonych określa się w wysokości 69,8 
pcoc. normalnej ilości. Na 1 sierpnia br produkcja 
wynosiła 15 621 000 kg. bawebiy.
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Heine wrócił do Niemiec i by! obecny ? rzy 

odsłonięciu swego pomnika w Hamlmtgu. U- 
śmiechał się złośliwie, gdy jego prawnuk A l­
fred Kerr,który od lat 20 wałczył o jego pomnik 
w Niemczech wygłosił swoją spokojną nikogo 
nie drażniącą i ewangeliczną prostotą przepo­
joną mowę. Nie w smak mu Dyla napowno ta 
mowa, wszak za życia nikogo nie szanował, 
żadnego się nie lękał autorytetu, a i po śmier­
ci zachował swoją żywotność — w żywej nie 
rtawiści niemieckich chamów. Ale trudno, wia 
domo przecież, że ludzie umarli, chociażby by 
li kiedyś tak zuchwale odważni jak Ileine, mu 
szą milczeć, więc i Heine milczał, tylko ziu- 
śliwie się uśmiechał...

A Niemcy wcale się nie cieszyły z powrotu 
marnotrawnego syna, bo Heine nie wrócił ja 
ko nawrócony grzesznik, ani jako syn marno 
trawny tylko stanął przed oczyma tej nielicz­
nej garstki niemieckich inteligentów, którzy 
się do Hamburga zjechali, jako wieczny wy­
rzut sumienia, jako krwawa pręga wstydu na 
.obliczu niemieckiej kultury. Stanął oko w oko 
z niemieckim inteligentem, a chociaż milczał, 
jednakowoż oczy jego mówiły, że podstawą 
wszelkiej kultury ludzkiej jest żywe sumienie, 
źródłem wszelkiej życia wartości — poczucie 
ludzkiej godności. Inteligent nie mógł wy trzy 
mać wzroku Heinego, bo o tej prymitywnej, 
■de niezmiernie doniosłej zapomniał prawdzie. 

* * *,
Alfred Kerr przypomniał, że Bismark na­

zwał Heinego — największym po Gocthem li­
rykiem niemieckim, że Nietzsche się o nim wy 
raził, jako o europejskiem wydarzeniu. Nie­
tzsche —  ciągnął dalej Kerr — nie byłby ist­
niał bez Heinego. Albowiem nadczlowiek jest
pogodzeniem Greka z żydem. A Heine wciąż 
się ironicznie uśmiechał, tak, że Kerr nie mógł 
mowy swej dokończyć, tak go żenował i , pe­
szył" ten złośliwy, sceptyczny uśmieszek.

* * *
Gzemuż jesteś takim sceptykiem, o Heine? 

Czemu złośliwie się uśmiechasz, gdy wielkie 
słyszysz słowa,, gdy widzisz słowa zakute w 
stal patosu, ustrojone w pióropusze retoryc- 
kiej emfazy?

Czyż ten uśmiech nie jest spadkiem żydów 
skim? Ęo Żyda długie nauczyły dzieje, że 
wszelki patos i każda emfaza wobec bram się 
kończą niewidzialnego ghetta, że wielkie, bun 
czuczne, głośne, zdobywcze liasla w niwecz się 
obracają, gdy się je musi do żydów zastoso­
wać. Dlatego żyd, który zna swoją historję,
jest sceptykiem z urodzenia...

*  *  *

Ale z tym uśmieszkiem na ustach Heinego 
kłóciły się jego oczy. Smutne, zadumane,, stę­
sknione to były oczy. Oczy marzyciela i ro­
mantyka, oczy błądzącej po rozłogach dziejów 
żydowskiej tęsknoty, oczy o panowanie Ducha 
na ziemi się modlące.

Czyż kłamię, jeśli twierdzę, że i te 0czy by 
ł j  żydowskie...?

* * m
Heine dzielił ludzkość na dwa typy: na Gre 

ków i żydów. Pierwsi szukają piękna, a dru­
dzy prawdy. Pierwsi są życia sybarytami, a 
drudzy biorą z życia ty Ile o ascczę. Pierwsi wo 
łają: evoe vita, a drudzy hymn pokutny śpie­
wają.

Dzisiaj po rozmyślaniach Nietzschego nad 
początkiem tragedji greckiej, po k siążce  Erwi 
na Rhodego ^Psyche", po dociekaniach Bacho 
fena nad powstaniem mytów, wiemy, że baśń 
o pięknej Helladzie była tylko snem zmęczo­
nego człowieka z XIX stulecia, że swoją sło­
neczną radość życia okupywali Grecy pelnemi 
ponurej nocnej zgrozy mis ter jam i, ale — nie

d©  H ia ifiie c
prawdę historyczną, tylko prawdę życia miał 
ua myśli Heine. Podział więc ten, jak każdy 
wogóle podział tylko częściową zawiera praw 
dę. A zresztą pomińmy nomenklatury historjo 
zuticzne, nie mówmy o Grekach i Żydach, któ 
rzy doprawdy nie są tylko ascetami i w cie­
niu ghetta się radośnie nieraz cieszyli ży­
ciem — a pozostanie wówczas prawdziwie g!ę 
hoka treść, zjawią się przed nami człowiek ra 
dosny i simpny. Zawsze sdi obok siebie. Do 
człowieka radosnego uśmiecha się szczęście na 
każdym zakręcie ulicy, a człowiekowi smutne 
mu śmierć straszliwe życia szepce tajemnice.

Możecie, też inaczej ich nazwać, możecie po­
dzielić ludzi na ciężkich i lekkich. Bo zawsze 
człek smutny jest człowiekiem ciężkim, błądzą 
cym za widmem problemu w ciemnych kruż­
gankach, a człek radosny, nie będąc lekko­
myślnym jest lekkim, swobodnym i pijącym 
radość życia właśnie z tych trujących proble­
mów.

O, weźcie proszę was, do ręki Stefana Zwei 
ga ,,Der Kampf mit dem Diimon", by się prze_ 
konać, jak żył i cierpiał człowiek smutny i 
ciężki naszych czasów' —• Nitzsclic. A przecież 
Nietzsche wydobył z dna pieklą w które z he 
roizmem bez miary codziennie się rzucał, swą 
prometejską miłość przeznaczenia i kazał nam 
wierzyć tylko w człowieka, który jest gwiazdą 
tańczącą.

Jakże szczęśliwy był Heine! Był smutnym 
i radosnym, błądził po ciemnym labiryncie 
problemów i miał w sobie równocześnie ową 
błogosławioną lekkość serca i duszy. Przeży­
wał za życia swoją własną śmierć, przykuty 
do materacu śledził codziennie postępy rozkla 
du swego organizmu, a jednak błogosławił 
życie i każdą najdrobniejszą radością cieszył 
się, jak dziecko.

* * *
Dlatego Heine jest i pozostanie najszczerszą 

miłością ludzi smutnych i ciężkich. Dlatego, 
gdy był jeszcze bezdomnym, gdy nie mógł je­

szcze do Niemiec wrócić, zaprosiła go do sie­
bie smutna cesarzowa. Z uczuciem wielkiej 
tkliwości mówić tylko można o cesarzowej El 
żbiccie. Hejnały radości graty jej za młodych 
lal, a potem wszystko straciła. I męża, zaku­
tego w pancerz hiszpańskiego dworskiego ce­
remoniału zdradli wego jak Iłabsburgi i syna za 
brały losu wyroki, pozostała jej tylko korona 
cesarska, prawdziwa cierniowa korona. Jedy 
nego tylko miała przyjaciela, a był nim Hei­
ne. Jemu na Korfu pierwszy wystawiła pom­
nik. Bo Heinego kochać muszą szczerą miło­
ścią ludzie smutni i samotni..* >*«-

* * *
Nie znaczy to, byśmy Heinem beawzglę3nie 

się zachwycali. Wiele nam w nim się tie  po­
doba, wiele brzydkich rzeczy znamy z jego Ży 
cia. Nie, panie Kerr, nie jesteśmy faryzeusza 
mi, ale żydoslwo dla nas nie jest nieszczę­
ściem, a chrztu nie traktujemy jako biletu wi 
żyłowego, wprowadzającego nas do lepszego to 
warzystwa. Nie uprawiamy bezwzględnego 
kultu Heinego i nigdy go jako wychowawcy 
uznać nie możemy. Ale gdy^taniemy poza gra 
nicami problemów chwili, gdy nam ciężko ja 
ko ludziom, gdy upiorne zjawiają się nam 
sny, wówczas cieszymy się, że żył człowiek, 
klóry umiał w sobie przezwyciężyć smutek 
przemijającego życia i każdą ciężką chwilę 
przepoić słoneczną radością.

* * m
Heine wrócił teraz do Niemiec. Czy na dłu­

go? Gzy na zawsze? Wszak równocześnie z ino 
wą Kerra, czytaliśmy dziennik Rudolfa Haa- 
sa... Niemcy republikańskie są na razie tylko 
postulatem, a nie stały się jeszcze konkretną 
rzeczywistością. Być może, że w niedalekiej 
przyszłości podniesie się przeciwko pomnikb. 
wi Heinego, uzbrojona pięść Hackenkreuzlera, 
być może, że Heine znowu się stanie bezdom­
nym.

Cofnie się wtenczas do krainy, gdzie nie do 
chodzi chamstwo współczesnego człowieka — 
do miłości człowieka smutnego i samotnego^.

, AL Kanfer,

A. Szlfonski
(Sylwetka literacka)

Ten ciemnowłosy chłopak o bujnej czuprynie, pa­
lujących oczach i ziołem sercu pochodzi z Rosji, 
skąd przywiózł do Palestyny chorą duszę rosyjską; 
jest Żydom i przywiózł z. sobą do Palestyny chorą 
duszę żydowską. Podwójny zatem slygmat odbija 
się na jego twórczości lat ubiegłych. Nihilizm — 
brzmi smutne wyznanie jego wiary; „ P u s t  k a“ —  
oto tytu( pierwszego, dużego zbioru wierszy. Oro- 
bne te utwory ląCząCe w sobie w dziwny sposób me­
lancholijny liryzm z zawadjackim temperamentem 
, bouiaka", pisane są z rozmachem rozbijającym nie­
kiedy ścisłą formę zwrotkową i kończą się zazwy­
czaj pointą niespodzianej refleksji, z której zieje — 
nicość. Dalekim lukiem zatoczone cięcia miękkiego 
topora toną mięko w roztrzaskanej CzAszce;

Tak, na progu pa dniem wszyscy ba 
i wnet —
pocóż wszystko znać od a 
aż do zet?

A jednak wszystko chce poznać Szlionski, od a aż 
do Zet, ani jednej niezbadanej ścieżki nie Zostawić. 
Idzie z popędom chwili, daje się porywać przez ha­
sła dnia, wierzy — ale zbyt głęboko widzi i rozumie, 
by móc zadławić w sobie nutę pessymizmu. W  Rosji 
przeżył Szlionski rewolucję: podniebny hymn czło­
wieka tęskniącego za wyzwoleniem, druzgocący szal 
przewrotu i gehennę niezaistnicnia nowego lepszego 
życia na gruzach starego. Obrachunkiem, poetyc­
kim wyrazem tego przeżycia jest poemat H o n o l  u- 
i u;

W drzemiące bezpłodną aijakość współczesności

pada grom rewolucji. Pogrom zgrzybiałej kultury.
•i ogromnym stosie ofiarnym od Uralu po Londyn 

pali się Cywilizacja Europy (Honolulu — pow alał 
przed Trust D. E. Erenburga). To sarno dzueje się 
po kolei w Ameryce. Bezdomne miiljany zostają za­
ładowane na ogromną flotę titaników. Znękana ludz­
kość szuka nowego świata, życia, w któromiby sfię 
mogła odrodzić. Pada hasło: dlo Honolulu, jśłala ta 
wysepka urasta do symbolu dziewiczych lasów , 
dżungli i puszcz. Tam uśmiechnie się życio nowe od 
podstaw. —  Ale dziwną ironją losu następuje i  w 
tym świeOie nieogarniętym kulturą europejską prze­
wrót. Dzikuai zatęsknili za cywilizacją. A kiedy 
kończy się ostatni taniec dookoła stosu, na którym 
płoną „totemy" i „fabu‘‘ wszystkich dzikich szcze­
pów rozlega się okrzyk: do Paryża, New- Jork ul 
Nowy Noe—Kolumb kieruje floty po spalouiych świa­
tach ku baz- celowi nicoś j ,  a w zamęcie przewrotu 
ginie słomka, z której poeta za młodu bańki mydla­
ne puszczał. Nic może sobie więcej tworzyć tęczo­
wych baśni.

Dlatego ukochał w Palestynie przede wszystkie* 
nie czarujące gaje pomarańczy, ale niepozorne krze­
wy, jałowcowe nietkniętą, barbarzyńską ziemię suchą 
Wyschłą, ubogą jak wycieńczona dusza przeinitele- 
klualizowancgo Europejczyka. Kocha Sza,-ość i cier­
nie, bo wie, że słońca i tęcze poumierały. Ale dzie- 

, wiciwn kraju niedługo go cieszy. Poczyna wraz z 
rim odczuwać głęboką tęsknotę za zapłodnieniem. 
Oto co dnia patrzy na -awziętą walkę młodego Ży­
da przetwarzającego swrją rozdartą jaźń na istotę 
i uradzonego człowieka, a ożywczy powiew idący

od nieużytków zamienianych krwią , potem w pode



rlWpnwłS* njrfynty ■w Biernalm óołych-
i “ drżcnie. S/litonisIki porzuca refle-kąję, kontem- 
Cję. estetyczną i odd.ijc się aktywnej twórczości. 
WSljtje Z 'i c m i a  p-oanat ileien uko-chaliln, po-tę- 

ej cxpresji o  sil?, Mblijaoj wizji. Ep*>s, klój!ągo 
^Wmatcrią jc-Sl ziemia tr.w-ioiia żurem słonecznym, 
.Szarpana ni.'umilo.vierną -uszą, tęskniąca ki k-ochan- 
Łfem — deszczem. A kiedy pada vres.zcie des-zcz — 
*je&t on jak potężny uścisk miłosny — ziemia .piro- 
lEfenicje, piękną się staje —  i w  ciążę zachodzi. A 
Ipoiela utożsamia się z fO-zkie/Zuną przyrodą, ipie- 
, n  z nią razem radosną ipiieśń nadchodzącego ma­
cierzyństwa, gdyż i jego spalona diuszu jest skibą 
łęs-tmącą za nasieniem i deszczem. Dlatego jest to 
epos tęsknoty, miłości i macierzyństwa zieini ró- 
* aocześnie i wyr&uom kosmicznego przeżywania 
gpety, który umie w Soczewce swojego aftyzmu o- 

-w a ć  promienie żydia i słać je z powrotem w 
iSsłto jako poetycki, osotbislly wyraz pianterstycz 11 ego 
przeżycia.

COdżiettDośĆ palestyńska jest jednak niezawsze hy- 
Wmorn radości i  rośnLęcaa a w szarej i twardej wat­
ce  aż ijjyt Ozęstł należy się zmierzyć oko w  oko z 
iauizr utetn niedoli i udręką beznadziiejności. To 0- 
bnp, ktpiry muszą płacić c5„ 00 życie Swoje całe na 
IjOĆU ą kasrlę stawiają za wyzcwolense, które kiedyś 
bgdato. Bod WtpóSlinyni tyholean B o l e ś ć  wydal 
fSłtttomikii dwa dfc&maiy niosoeniczne: T r ą d  j O s t a -  
Uśi''S';te.Siła3n e n t. Kisdy czytamy Ostatni Testa- 
CBidtt lidtonza nas odłegjsm echem znana już s-kad- 
•Hfd auta: goli )Ct“\i snuje dlalej nić Brennerow- 
dftiBgo poglądu na świat i życie, prażydowskiego o- 
jjftaiarnn usir-ieChającego się ku wieczności z pa- 
dfcału łez i Łiołaśoi. Bohaterom dramatu jest Hiob, 
AlMrowOłBże trędowaty, kapitan Czarnego okrętu.

po M eC ie i  werbuje marynarzy dla swojej 
ęj 5LpŁj", która na WtzkAJśói nową Wieść obja- 

trfuw AJe,.3md«£e nctakają pr-ad nim Boją się aier- 
m 1 rozumieją jego siły oczyszczającej jego 

z Wyzwoleniem, asato tęsknią w n-ai- 
tysśądetiatój nadziei zia mafem tanicm, niioo- 

N^ftwiacni sEozęściem, któire m i im dać Mesjasz, 
f. , u Łntnańjnacyjnym dteamatu jest rozprawa mię 

Hiobem z jotbiej, a Mojżeszem, Chrystusem i 
z drugiej strony. Staremu Testamentowi 

(pięcioksięgu, jakoleż Nowemu Chry- 
ewangelji przeciwstawia Hiob swój Ostatni 

SBasfagnent który jest apoteozą cierpienia: wszyscy 
Łtdbde ttówgają krzyż, wszyscy są Mesjaszami. ■ Ale 
Mile -więdną o  tern i  nie kochają bólu swojego. Staj-; 
pWy Hiobie zaLedwie garstka świadomych: bękart, 
marzyciel, kołeCy, ludlzie b"sz wczoraj i jutra. I to 
Jrycterczia. by ochrypł róg Eljasizowy. bo i Mesjasz 
fffizamedł- &a skmnę Hioba.

Otc porę kresek s-kladąjgCydi się n-a sylwetkę 
poety; oto jptróiia z-Talozremia podziemnego kontaktu, 
łączącego twórczość Sztonslkiogo z nowenn życiem 
paieetyńsfclżni. Podtaiemnego, gdyż swoisty liryzm, 
głębia, espacesji, -zawrotny temperament i uchę ma- 
rsycielstwo są u niego wyrrjzc-m ogólnoludzkiej tęs- 
knoty a poezja jego jest wszyslbiem innem raczej 
ulż narndiowo- jendencyjną. A  jednak jest ona naj­
istotniej, najwspólcześniej żydowska i to nietylko 
te względu na język, w którym jest pisana.

O walorach artysty.czaiycli twórczości Szliiiomskiego 
trudne jest mówić ogólnymi frazesami nie doipelinia- 
ijac ich przykładami. Je&t On p»u;tą, który panuje 
nad ntaterjp. tresc- odziewając ją w  doskonałą for­
mę i  gorącym miłośnikiem słowa hebrajskiego, któ­
rym się umiie po mistrzo ys-ku posługiwać. Obszerną 
bardzo jest skala jego metafor i obrazów, — -od re- 
mfintóCflOcji biblijnych., aż dio najśmielszych miodier- 
■fil.jaów. Zbyt kanciasta- niekiedy fo-rma, jego utwo­
rów jest wyndluern nie ubóstwa, ule właśnie bogac­
twa: za wielo ma do powiedzenia, nie zatrzymuje 
*fę, uoffif adza koryto harmooji i pędzi dalej. Niespo- 
ttzi&ne, a jednak szczere zwroty subtelny liryzm idą­
cy w zawody x nieokiełznanym temperamentem są 
fcte-tne jeśli idlzie o uziuipełnlenie tego wizerunku.

SnKionsiki jest młodym, utalentowanym twórcą, któ­
ry Się bezustannie rOlziwija. Dlatego woln-o wierzyć, 
fc* wszystko, Co po dziś dzień powiedział jest wstę­
pem tjlko. Ale i w dotyt hczosowym jego dorobku 
■Łberackiim zawarte są wartości; stawiające go na 
fezele miodycn poetów palestyńskich którzy wyśpie­
wują twórczą, bolesną i żywotną pieśń żydowskiego 
odrodzeniu. Szymon Wolf.

JULJUSZ WITKOWER,

D k J a r t

w Fedsdrz-, Lwowska ISa
nrządzu dla swych członków i sympatyków 
dom modlitwy przez święta NOW Y ROK 

’ I JON K1PUR. — W  widnych i przestrzen­
nych salach lokalu skontruowano specjalne, 
wygodne urządzenia. — Zgłoszenia przyjmuje 

na miejscu codziennie od godziny 7—9 
I w niedziele od 4—9 wieczór.

ZARZĄB.

Nie goń, pastuch i słońca twym sękatym kijem. 
Sanno iprzyjidzie, jak krowa ryczące i zdrowe,
W miednicy peranka twarz i ręce uimyjem ,,
I r.a ulice znów wyjdsiemy purpurowe.

Daj mi srogi Panie pożywać dnia be-* męki,
Seica czerwień jak pod iszka wiisi na plocie,
Sp-okój daj mi maleńki w  mej wielkiej tęsknocie 
I nie zbliżaj do mnne palącej twojej ręki!

i
O kol-dry żółte na balkonach kwitnące 
Srraglt w oknach wazony: f.iksjt au-rukarje!
Słońce wciąż śpiewa w  drzewach swoje słodkie ar je, 
Dzień jeat ambrą wonny, aichy i gorący.

Słońce już jak gong miedziany n„demną wisi,
Płoną dziewczyny i płynie poiwiew wśród liści 
Na słonecznych podwórzach skrzypi twardo słu-dnia 
A z wieży ciepłym pluszem spływa 5en południa.

O cicho bądźcie wreszcie, nie biegajcie dzieci, 
Goniąc wkrąg po ogrodzie o-krągłe obręcze!
Inne siedm-iobarwne rozwieszono wam tęcze.
Patrzcie w górę — jasne niebo drży i się świeci.

Jeszcze z mi a ha -niiby ptaki sfruwają dachy.
Diorożki barwne jak kwiaty dostają skrzydeł, 
Chhiura, która ucioka chusteCaką swą macha 
O zostań! Dzień jest pełen słodkich, srogich sideł!

Dzień jest pełen rozkoszy białej, rozpalonej,
Choć słońce już udeka, tak -zwolna, potrotba,
Jak pamięć tej chwili, wieczyście przemin-ionej, 
Pamięć o  tej jednej której już się nie kocha.

0  płynąć w dal dzwoniącą, tak stojąc na miejscu, 
Na złotych drutach zachodu zawisnąć jak ptak 
Tylko kwiatów i Ciszy żałować w odejściu,
Jak dizd-eń wobioków słonecznych rozpłynąć się szlak!

Aż wczesnym z-ldw dopiero zbudzić się wieczorem, 
Gdy latarnie woskowa się jasn-o zapalą
1 pa trzeć -znowu rwzez okno w swem sierCu chorem, 
Na wiefci, wolno wsołiod-zący, księżyca balon!

NOWA POWIEŚĆ PALESTYŃSKA. W  Jerozoli­
mie Wyszła 4-tomowta powieść głębokiego krytyka 
i nowelisty N. Bystryckiegc pt „Dnu i noCe“ . Treść 
powieści osnuta jest na tle współczesnego żyda w 
Palestynie.

URI CWI GRINBERG, frzylogowuje do druku 
nowy to-m poezji bebrajskiich, dotąd jeszcze nietłru- 
kowanych. Niowy zbiór Grinberga ukaże się wkrótce 
w Tel Awiwie.

SĄD NAD ^.DYBUKIEM44, odbyty niedawno w 
Tel AwiWe, o czetn donosiliśmy niedawno,— przy 
współudziale Szeregu literałów ukazał się staraniem 
.Związku piiaizy hebrajskich'' w formie książki w 
Jerozolimie.

WIADOMOŚCI 2YDOWSŁIC.

Podobnie, lak u nas...
LIBAWA (ŻAT.) Z powodu kryzysu eko 

nomicznego popełnił samobójstwo przez po­
wieszenie się znany tutej'szy kupiec zydov>, 
ski Lipert. Denat osierocił żonę i czwo; j 
małoletnich dzieci. W  ostatnich kilku mi- 
siącach jest to już czwarty wypadek san«i ■ 
bójstwa wśród kupiectwa żydowskiego Łotwy

BUKARESZT (ZAT). Wstrząsające urażenie 
wywarło na ludności żydowskiej miasta Fok- 
szany samobójstwo tutejszego kupca 70-1p 
tniego Józefa Rozenfelda. Z powodu ciężkie­
go kryzysy ekonomicznego, stan materjalir 
Rozenfelda pogarszał się z każdym dniem., 
Nie widząc żadnej drogi wyjścia, Rozenfelc 
popełnił samobójstwo wystrzałem z rewol­
weru. W ciągu ostatniego czasu zdrrzyło się 
wiele wypadków samobójstwa wśród kupie­
ctwa żydowskiego w Rumunji z powodu 
ciężkiego kryzysu ekonomicznego.

Znamienny głos emigrantów 
rosyjskich o Żydach

BELGRAD (ŻAT.) W  Jugosławji istnieje 
wielkie zrzeszenie emigrantów rosyjskich, 
składające się przeważnie z b. urzędników 
i oficerów carskich. Zrzeszenie to poc' nazwą 
„Zemgor“ przesłało w tych dniach nadrabi- 
nowi Jugosławji dr. Izaakowi Alkalay’emu 
roczne sprawozdanie ze swej działalności,

MONOGRAFI Ę 0  KOLONU NAHALa u  wydalę
wydawnictwo , Kupaf sefer'4. iYtonografję zaopatrzy! 
wstępem Jakób Rabinowicz.

„ZM ARTW YCHW STANIE- TOŁSTOJA JAKOt 
FILM. \v Hollywood przj gr-towują obecnie „Zm or-
twychwstanie" L-wa To-lstoja jako fil-m. Pi-zy piró-. 
bach jest obecny syn Tołstoja Ilja. j

KSIĄŻĘ SZWEDZKI JaK O  DRAMATURG J<* 
den z teatrów NowojOnikich -wystawił nieda-wtno d-wS 
tlrarraty księcia Wilhelma Szwedzkiego.

NOWE OPERETKI LEHARA. Francisaek L Juk 
pracuje -obecnie na-d operetką Gigoktte, w której K* 
bireltc naipiisał głośny pisarz Foroaniio. |

NOWE POEZJE CHESTERTOjxA. Nakł bOem Ga­
ciła Pńlmera w Londynie wyszedł nowy tum poesjt 
Chestertonia.

BIOGRAEJA W A LTA  W HITM ANA Cameron
Roges wy-dał nową biogrufję Wolta Whittlouia.

DANTE PO ANGIELSKU. Nakładłem ujuw. rĄ  ta*. 
tu w Oxfordzie wychodzą dzieła Dantego w p» i JfŁr- 
dzie angiels-kiun.

- 0 § O -

Nadesłane książki i czasopisma
Di CUKuNFT (-sierpień) Łayiera artykuły: Liesi- 

nia: Strajk angielski, Rogoffa: Prezydent Goolidge 
i kongres, Bronsleina: Dyktatura sowiecka a prze­
mysł w R-oisji Frank: Majątek żydowski w Stanach 
Zjednoczonych łY-emat S-zneura: Nieza-doW-olende, u- 
twory R-osenfelda, R abo ja Ajnhorua i in. ,

„G AZETA LITERACKA-4 Nr. 13—14. W^pókiy 
front literacki, U wielkiego poety i filozofa wschodu 
(wywiad z  R Tagorem) — Adama M. Now-aatow- 
skit-go. Tysiąc i jedna noc zachod-u £ . Hennel, Z za­
gadnień literatury współczesnej — Dr. J. Feldhorn. 
Hegemon ja ciemnoty —  J. Braun. Ja pon-ja jej kuit i 
kultura — K. Kosiń Jii. Adres wyd. Kraków, ul. Zy- 
bUdkdewiiiCza 5/7.

„DOS KIND“. Wy-szedl z druku Nr. 5 - 6  (2b—3o). 
„Etois Kdnd“ , pilsm,a poświęconego siprawom opieiu I 
Wychowan-ia d-zueCi pod ted. Dra M. Pekera, następ, 
treści: 1) Dziecko a polityka — Dr. M. Peker. 2) 
Ogrody — szkoły — Dr. Erna Korte 3) O zajęciach 
dzieoi — N. N„ 5) Dusza sieroty (o Sie, o-tach bez 
wspomnień o -d-otnu rodzicielskim) — K. Peters. 6) 
Z mego notatnika pedagogicznego — L. Scha. chne-r. 
7) Odżywianie dzieci — Dr. M Peker. 8) Pielęgna­
cja zdrowia dziatwy szkolnej — Dr. L. Burgnistein, 
9) Z praktyki p-jdaĄogiCzmej: Rozwój zdolności ob­
serwacyjnej u dzieci — L. K. 10) Nauka -moralności, 
jako przedmiot nauki szkolnej Ged. Hecht. 11) Pra- 
ktyeane -porady, lekiurkue: a) Kefir i jego za-slo-su-wa- 
n-ic u zdrowego i chorego dziecka; b) Calcitrin; c) 
CnpreX; d) wpływ pru-mieni słońca na dziecko. 12) 
Z letnich kol-onjii dla dzieci; a) Sanatorjum im. Me- 
dema i ko-lonja -dla dzieci w  Miedzeszynie. — Sz. 
Biber b) Kolo-nja letnia sierót z Siedlec. — Sz. W . 
13) Kronika krajowa: Oipieka nad dziećmi i młodzie­
żą. 1.4) Bililj-ografja: I. Rubiu. Matik-a i jej rola w Wy 
ohewaniu dziecka. Dr. M. P.

Cena numeru 80 gr. D o nabycia we wszystkich 
większych księgarniach żyd.

dołączając list następującej treści:
„Mamy zaszczyt przesłać Wielntożnemu 

Pa.iu, jako wodzowi narodu żydowskiego w 
królestwie S. H. S. roczne sprawozdanie o

nowego związku „Zemgor“ na^działalności 
rok 1925.

Jednocześnie mamy zaszczyt wyrazić W. 
Panu wyrazy naszej głębokiej wdzięczności 
■a niedocenione usługi, jakie lekarze żydow- 
s y nam oddali.

Usługi żydowskich lekarzy oą dla nas tem 
cenniejsze, ponieważ ] lekarzt żydowscy 
1 ero wali się wyłącznie uczuciami humani- 
arnemi, nie bacząc na naszą odmienną rasę 
wyznanie, zapominając o tem, że niektó- 

zy  crfonkowie związku naszego korzystają 
z ujług lekarzy żydowskich, noszą na bar­
kach swych winę za pogromy żydowskie, 
jako ideologowie pogromów.

Przed Panem, Panie nadrabinie, chylimy 
czoła nasze, za czyny synów TańiJdego Na­
rodu*.

o§o- '
Profesorowie i itnJend Wyższej Szkoły 

Handlowej w Tryjedcie badają sytoaeję w Pa­
lestynie. Trzydziestu studentów Wyższej 
Szkoły Handlowej w Tryjeście z prof. Juljo 
Jubak na czele przybyło do Palestyny ce­
lem zapoznania się z sytuacją kraju.

Goście zwiedzą Jerozolimę, Uniwersytet 
hebrajski, Dolinę Izraelu i Hajfę. Gimnazjum 
hebrajskir • Tel-Awiw przygotowało gościom 
wspaniałe przy jęcie.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
M  i tie ilE  s s i j  cl
Obok tylu cudów, które przeżywaliśmy w 

ostatnich latach, stal się, jak twierdzy niektó 
rzy, jeszcze jeden cud, że kapitał zagraniczny 
*tronił od nas, bo w ten sposób nie dostaliśmy 
się pod kuratelę międzynarodowego kapitału i 
salwowaliśmy nasz3 niezależność ekonomicz­
n y
Natomiast Niemcy, którzy wchłonęli w ciągu 
dwóch lat wzwyż dwa miljardy dolarów pozy 
czek zagranicznych, nie są, tak się twierdzi u 
nas, w stanie już płacić procentów.

Faktycznie płynność gotówki w Niemczech 
doprowadziła do tego, żc banki niemieckie od 
grywają niepoślednią rolę na rynku pienięż­
nym. Hjalmar Sehackt. prezes Reiehsbanku, 
gotów był przyczynić się do stabilizacji fran 
ka francuskiego za cenę odstąpiena Niemcom 
jednej z kotonji francuskich w Afryce. „Prze 
kleństwo“ pożyczek zagranicznych dla Nie­
miec jaskrawo wychodzi na jaw w lw'oizeniu 
się wielkich organizacyj przemysłowych. Dzię 
ki pożyczkom zagranicznym powstał w ostat­
n i h dniach największy na kontynencie euio 
pejskim trust farb z kapitałem akcyjnym, wy 
noszącym pół miljarda marek, to jest więcej 
jak 100 milj. doi. Trust ten przystąpi do uzy 
skania nafty z węgla i uniezależni Niemcy nie 
mające kopalń nafty od trustu angielsko-ho- 
lenderskiego, względnie amerykańskiego i da 
temu nowemu przemysłowi niemieckiemu 110 
we wielkie ryidd zbytu.

My natomiast wierzymy we własne siły i 
śpiewamy hosanna że Bóg czuwał nad nami, 
iż nie dostaliśmy pożyczki, bo pokazaliśmy po 
raz dragi światu, że bez obcej pomocy dopro­
wadziliśmy do stabilizacji naszej waluty dzię 
ki aklywnemu bilansowi,. handlowemu. Mamy 
W rzeczywistości aktywny bilans handlowy, 
ale nie dzięki wywozowi pracy naszej, tylko 
Substancji. Jesteśmy ekonomicznie niezależni, 
nie dlrtego że zastąpiliśmy obce wyroby wy 
robami krajowymi tylko dzięki ograniczeniu, 
dzięki nędzy panującej u nas.

Robimy wrażenie pustelnika, który odciął 
się od świata, bo ze wszystkiego prawie zrezy 
gnował. Na taki heroizm mogą się zdobyć jed 
nostlci, ale i takich jednostek jest bardzo ma 
ło na świecie. Społeczeństwa nie można na 
długo ekonomicznie izolować, a na pewno nie 
Wolno twierdzić, gdy nas izolowano, żeśmy się 
stali ekonomicznie niezależni. Osiągnęliśmy 
stabilizację walut}7 tylko dzięki ograniczeniu, 
Wyzbyciu się niezbędnych wprosi potrzeb.

Nie mamy niestety statystyki obrotu we­
wnętrznego, ale kto zna życie, ten wie, że spo 
życie mąki pszennej było w ostatnim roku go 
spodarczym o 50% mniejsze jak w poprzed­
nim roku, a mąki żytniej prawie o 30%. Ży­
wiliśmy się kartoflą i kapustą. W  ubiegłym 
roku gospodarczym o wiele mniej eksportowa 
liśmy kartofli jak w roku 1924,25. roku nieuro 
daa ju. Do okręgów przemysłowych przywożo 
ho dzieun ie po kilkadziesiąt wagonów kartofli, 
a ludność rozchwytywała ją, natomiast przy 
Wóz mąki byl minimalny. Skoro się chełpi­
my, że mamy jeszcze rezerwy zboża z ubiegłe 
80 roku gospodarczego, to tylko mamy zapa­
dy. bo spożycie chleba w roku ubiegłym było 
hiniejsze. Ograniczyliśmy się na każdem polu. 
Wystarczy rzucić okiem na naszą statystykę 
Przywozu, by się przekonać, jak konsumpcja 
hajniezbędniejszych wprost artykułów spadla.

Przywóz obuwia skórzanego spadł w ostat­
kiem półroczu w porównaniu z przywozem z 
pierwszego półrocza 1925 o 75%, odzieży goto 

o 60 procent. Sądziłby ktoś, że równocze-
,e Podniosła się produkcja krajowa. Zrozu- 

hiiałeby było, gdybyśmy w międzyczasie wię 
produkowali w naszych własnych krajo­

wych fabrykach. Tymczasem statystyka wy- 
^tóuie> że o wiele mniej importowaliśmy au­

li.
rowców niż w roku ubiegłym, mimo importu 
przywozu obuwia, odzieży i bielizny.

Przywóz skór surowych był o dwie trzecie 
mniejszy, niż w tym samym czasie roku ubieg 
lego. Import wełny od stycznia do czerwca br. 
byl o 40% mniejszy niż w tym samym czasie 
roku ubiegłego, przywóz bawełny spadł o 30%, 
łomu i starego żełaziwa o 55%, surowca żela 
za o blisko 60%, maszyn włókienniczych o 
60%. Jeśli się odliczy te ilości wełny i bawel 
ny, które eksportowaliśmy z Polski i uwzględ 
ni się, ile mniej gotowych wyrobów importo­
waliśmy, to wypadnie, że konsumpcja obuwia 
i odzieży spadla u nas o 60%.

Mamy aktywny bilans handlowy, bo lud­
ność cała musiała się z powodu nędzy panują 
ccj w kraju ograniczyć do minimum. To nie 
znaczy, żeśmy osiągnęli niezależność ekono­
miczną i to na dalszą metę się nie da utrzy­
mać. Mieliśmy dość przykładów pod tym wzglę 
dcm podczas wojny. Długo bez butów i ubra­
nia chodzić nie można. Musimy się liczyć z 
reakcją, zwłąsizc2a, że ludność wiejska, która 
ma obecnie dobrą konjunkturę na rynku zbo 
/.owym, rzuci się na pewne towary. Przemysł 
będzie musiał importować surowce, » He chce 
my, by fabryki luajowe mogły zaspokoić po­
trzeby ludności.

Ale za te surowce trzeba zapłacić dewizami. 
Czy nasz eksport będzie w stanie odrzucić ty 
le dewiz, ile trzeba będzie na pokrycie tych no 
wych zobowązań przemysłu? Może. Ale prze­
widujący gospodarz musi mieć rezerwy dewi- 
1 owe, gdyby eksport nie dopisał.

Dlatego niezbędny jest kredyt. Kredyt w su 
rowcach i maszynach,, kredyt na rozbudowę 
przemysłu, na racjonalizację życia gospodar­
czego. Zwlekać z kredytem nie wolno. Wąt­
pimy, czy uda się w tym roku gospodarczym 
tale ograniczyć import, jak w roku ubiegłym, 
zwłaszcza po zawarciu traktatu handlowego z 
Niemcami. Ponaato musimy się liczyć, że

Mim M l  i  EZllfyMiłlr.
Minister Skarbu Klarner zwrócił się do in- 

stytucyj centralnych z prośbą o opracowanie 
i nadesłanie do Ministerstwa Skarbu najpóź­
niej do 1 . września r, b. preliminarza docho­
dów i wydatków na okres od J. października 
do 31 grudnia r. b. Preliminarz ma być ulożo 
ny według działów dja każdej części budżetu 
z podziałem preliminowanych dochodów i wy 
datków na zwyczajne i nadzwyczajne. Preli­
minarz wydatków każdej poszczególnej części 
nie może przekraczać 25% kwoty preliminarza 
na 1926 r. uchwalonego przez Radę Ministrów 
16. stycznia r. b. Ogólna suma wydatków pan 
stwowych w 4-tym kwartale r, b, nie może 
przekroczyć kwoty 434,000.000 zł.

Przed zmianą waloryzacji poży­
czek państwowych

(n) Onegdeij odbyta się w Min. SkrrLu narada fii 
nanSerwa, w toku której obradowano między inuetni 
nad projektami rozporządzeń o konwersji pożyczek 
1918 i 1920 r., ormz wkładów w PKO o  przeracho- 
waniu zobowiązali z innych pożyczek państwowych, 
oraz o uporządikowianiu emisji 5 proc. pożyczki kon 
Wersyjnej.

Wynika stąd Że sprawa waloryzacji pożyczek pań 
stwowych będzie ponownie uregulowana niewątpli 
wie w sansk korzystnym dla posiadaczy tych poży­
czek.

—  ~o§o---------
RYNEK MATERJAŁÓW BAWEŁNIANYCH.

Ruch w materjałach letnich skończył się zu 
pełnie. Na łódzkim rynku dokonywano już 
cnacznych tranzakcyj towarami surowymi. 
Hurtownicy nie obawiają się z powodu ustdbi 
lizowania się kursu złotego' żadnych niespo-

Niemcy przeprowadzają organizację swego 
przemysłu dzięki pożyczkom, ich ulepszenia 
techniczne prześcigają już nawet amerykań­
skie. Zaczynają produkować masowo, jak OB 
Ameryce, zaleją swymi towarami rynki zby­
tu a może i Polskę, bo my chcemy czekać, al 
obcy kapitał przyjdzie do nas, do ręki. O tl# 
się upoimy ol* enem położeniem naszem, 3m 
ktywnym bilansem handlowym, uzyskanym 
dzięKi samoograniczeaaiu ludności, dzięki nę­
dzy w kraju, a równocześnie inne narody ptrz* 
prowadzą racjonalizację i rozdzielą między sio 
bie rynki zbytu, to my zostaniemy ugór owi-  
slcicm eijuuiomicznem. Czas zlikwidować iitt» 
zje, że my., którzy nie mamy doświadczeni* 
na polu gospodarczeni, własnemi siłami przo- 
prowadzimy odbudowę gospodarczą Polski*

Maszyna ekonomiczna potrzebuje jako smO 
ry kapitału produkcyjnego, a u nas daje się 
jej hasło, życie gospodarcze jest ciągle jeszczt 
chore, mimo chwilowego polepszenia i zamiast 
nadzwyczajnej opieki i pielęgnacji, pocieszamy 
rekonwalescenta bajkami o „własnych siłach**.

Rzuca się hasło „o  własne siły“y Hastami 
można przez jakiś czas robić politykę, ałe nie 
uruchomić warsztaty pracy. Hasia to nie są 
objektywne linje w życiu gospodarczem.

Odbudowa przy pomocy własnych sit, gdy, 
nigdy wielkich kapitałów własnych me rJeR 
śmy, a kapitał oszczędnościowy zniszczyła in­
flacja i zgubna polityka gospodarcza dotych­
czasowych rządów, to utop ja.

Polacy mają pociąg do utopji. Aktywny bi­
lans handlowy, stabilizacja waluty wzmocnił 
ten pociąg do utopji. Ale ani aktywny b»ł"us 
handlowy ani stabilizacja waluty nie wypro­
wadzą nas z nędzy gospodarczej. Na jeono na' 
leży jeszcze zwróCić uwagę. Podczas, gdy my 
marzymy o własnych siłach, to Niemcy deka 
żują cudów prawdziwych w organizacji swego 
życia gospodarczego. Organizują, łączn się, rera 
buduwują i ulepszają swoje warsztaty pracy* 
Przy tej naszej utopijności gotowiśmy wyglą­
dać jak ten poeta u Schillera, Luóry zapóźno 
się przekonał, że podczas gdy on marzy t, łu® 1 
podzielili między siebie świat.

Senator Dr. F. Botenstfeidk

dziamek, kupują w fabrykach większe partfe 
towarów, ażeby zapełnić swe składy. Ceny ma 
terjałów surowych nie zmieniły się. Firma 
Ejtnigon w Łodzi srrzedaje materjały Scfaed- 
blera., widocznie z powodu udzielonego jej po 
ważnego rabatu o - j% taniej aniżeli fabrjka. 
Sezon zimowy w branży bawełnianej zapowia 
da się bank o dobrze, fabryki pracują inten­
sywnie, wykonywując zlecenie swych odbici 
ców zagranicznych i konsumentów wewn^j*- 
nych.

RYNEK TOWARÓW WEŁNIANYCH.
Sezon zimowy już się rozpoczął i zapowia­

da się bardzo korzystnie. Kupcy warszawscy
i prowincjonalni czynią wielkie zakupy ma- 
terjałów, szczególnie na palta męskie i dam­
skie. Ceny wyrobów staniały o 6—10%, co tła 
maczy się zwyżką złotego. Warunki sprzedaży 
15 do 20% gotówką, reszta ua weksle do trzeNti 
miesięcy.

p r z ę d z a ;
Ostatnie dni przyniosły poważne zapotrat- 

bowania na przędzę bawełnianą, co tłumaczy 
się ogólnem ożywieniem w przemyśle łódz­
kim. Przędzalnie są do tego stopnia zavTalo- 
ne zamówieniami, że nie mogą ich wprosi wy, 
konać. Ceny pomimo popytu nie zmieniły się, 
Pokrycie dla niższych galu|tkow wymagane 
jest w gotówce, dla wyższych 40% gotówką, 
resztę na weitsli od 30—90 ani Horoskopy na 
zimę są tak korzystne, że wszystkie, stojące 
dotychczas przędzalnie, będą musiały b> ‘ 
wkiótce uruchomione.

ZMIANA OPŁAT MANII ULACYJNYCH OB, 
PRZYWOZU. Na podstawie rozpozu <l rera,, Ttfarf. 
terstwa Skarbu do’ ona na zostały następujące zrarft. 

ny opłat manipulacyjnych: oodwyżsaoOo wotały *•
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(płaty c<l IOworów przywozowych do -wysokości 10 
fcroc. sumy cyn, od przywożonych nadzwyczajnych 
[przesyłek kolejowych — do 20 proc. suniy cła, od 
Jipłodów rolnych skór, materjałów włókienniczych, 
'wełny, sierści i puchu do -wysokości 0 30 /a  100 ku;. 
Od przesyłek poezLowyeh — do wysokości 20 proc. 
sumy chi, poZalem zniżone zostały opłaty manipula­
cyjne za pobierane przez Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu opłaty manipulacyjne od wydawanych ze­
zwoleń przywozu, do 2 pro mille

EKSPORT PSZENICY POLSKIEJ. Kupcy zbo­
żowi Rumun)! zwrócili się do naszych producentów 
rolnych z propozycją nabywania większych ilości 
pszęnicy na eksport tranzytem .przez port runi u liski 
•Broiła do Grecji, Włoch dtp. Według tych propozycji 
ceny pszenicy polskiej konkurują obecnie z cenami 
TumuńsPionii pomimo kosztów transportu z Polski 
<]io portów danajskich. Eksporterzy rumuńscy muszą 
opłacać cło wywozowe w Wysokości 13 funt. ang. o-d 
wagonu 10 tonowego. Pozatem łatwiej jest uzyskać 
w Polsce wagony na wywóz pszenicy do Brailu niż 
w Rumunji na wywóz z Mołdiawyi lub Besarabji do 
(tortów dunajskićh.

UKŁAD MIĘDZY FRANCUSKIM I NIEMIEC­
KIM PRZEMYSŁEM METALURGICZNYM. Z Pa- 
ryża donozą, że między przemysłowcami francuski­
mi i niemieckimi doszło do układu, według którego 
dio Rzeszy niemieckiej ma być wywiezionych 1,430 
tysięcy ton rudy żelaznej z Lotaryngji, jak również 
o  organizacji kartelu dla eksportu produktów zagra­
nicę. W  zasadzie zdecydowane zostały trzy sprawy:
1) W ywóz rłldy żelaznej z  Lotairyngji i okręgu Saa- 
ry  2) uregulowanie ogólnej produkcji drogą utwo­
rzenia luaFte&u europejskiego i trzecie sprawa powo 
Łruda d o  życia kartelów międzynarodowych w kra­
jach niepioldufeuj^cych. Ogólna ilość produkcji prze­
mysłu metalurgicznego dla Niemiec Francji, Lu­
ksemburga i  NSemieC określona została na 28,697.030 
te*.

STAN PRUSCY W  ANGLJI. 'Według urzędowych 
danych aagjełlBtŁCfa ilość beBrohocszych pobierających 
ZasSłki -wynosiła w całej Anglji w pierwszym tygo- 
<fctiu miesiąca. bfeżąoego 1,618,000 osób, tj. o 13,480 
więcej niż w tygoictoŁu poprzednim i  o 358 393 osoby 
więcej niż w tymże Okresie 1925 r.

W SKAŹNIK DROŻYZNTANY W  ANGLJI. Z 
LuOdyun doCmu/Jl źe -wsfoaźnik drożyźniany w Anglji 
O* kpiec br. wtśróf i «  2,2 proc. w porównaniu z 
*fcetwCetn. CharafcterystyCzme jest że w porównaniu 
r rprem roku ubiegłego wskaźnik za lipiec br. 
*B»fce!?sEyi się o  8.7 proc. W stosunku dio 1913 r. 
( (p r z y j  ąwsay przedwojenny wskaźnik za 100) wska- 
fofle tb. Bptec br. 142,3. Ceny na surowce wzrosły 
przeciętnie o 0J5 proc. Najbardziej Wzrosły ceny 
produktów spożywczych : o  5 2  proc. w porównaniu 
z  c*erwcem br.
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D r. MIRTEKBMIM
LEKAR Z-D EN TYSTA

powrócił
I ordynuje braków, ul. Cfr6<9zka L. 6.
mruga

a u w o k a t

Dr. G R O H Z W E IG
powrócił.

Dr. REGINA GOŁDBLATT
p o w r ó c i ł a

i ordynuje w chorobach kobiecych i akuszerji
w Krakowie, ul. Zielona 23

! P r . £. WOLF
p o w r ó c i ł

Kraków n i l . ,  ulica lwowska EL. 24.

latał? u  i u i  m
v  Szkole „HERMES" JANA IILCHA 
t* Krakowie, FLrjei ska 39. Tel. 46-39
przyjmuje s !ę codziennie. Rok zał. 1192

Pinkowi Wagszalowi i Rywce Stein ży­
czymy dużo szczęścia z okazji ich zaślubin 

R. Fficdmanówna i A. Freireichow
z Antyerpji. i

Wiadomości kraju
M i filii! uMdii 1 lilie

YvrCzoraj rozpoczął We Wilnie obrady zjazd folki- 
Blów — secesjom! stów z partji pos. Prytuckiego. 
Zjazd zwołany został z inicjatywy żydowskiej partji 
ciemekratyCJSnej w Wilnie na czele której stoi Dr. Sza 
bad i przy poparciu całego szeregu działaczy demo­
kratycznych w Warszawie, którzy w żydowskiej par 
iji ludowej w Polsce, stanowili secesję, niezadowo­
loną z polityki i taktyku" przewodniczącego partji 
posła Pryluckiego.

Secesjonisei na których czele słoi cała egzekuty­
wa warszawska partji udali się do Wilna, gdzie ina 
być proklamowane powstanie nowego Żydowskiego 
stronnict wa demiok ratycznego.

Jako delegaoi z Warszawy na zjaud Wileński po- 
iecha 11 H. D. Nomberg Leon Finkelsztejn, radny 
Rosner.

Znowu katastrofa samochodowa
Dwa trupy — 20 osób rnnyth.

Onegdaj koło godz. 10 wlecz, na szosie pomiędzy 
Łęczycą a Grabowem, Wydarzyła się katastrofa sa­
mochodowa. Zdążający w stronę Grabowa autobus 
asażerski spostrzegł 3 wozy, naładowane węglem. 

Dwa wozy udało się ominąć Szczęśliwie, gdy jednak 
autobus znalazł aię około trzeciego, postępujący o- 
bok wozu dwaj fui-mani uskoczyli w bok i dostali 
się pod koła ciężkiego autobusu, ponosząc śmierć 
na miejscu. Autobus gwałtownie skręcony przez szo­
fera, który chciał uchronić obie ofiary od śmierci, 
wpadł na kupę kamieni. Około 20 osób spadło z ła­
wek ulegając Okaleczeniom i potłuczeniom. Tragi­
cznie zmarłymi woźnicami okazali się ojciec i syn, 
Zamieszkali w  pobliskiej osadzie. .

—— o-u---------
ODKRYCIE w  SIEDZIBIE PREZYDENTA.

Przy badaniach związanych z dalszą odbudową Zam 
ku Królewkiego w  Warszawie, wykryto na 2-m pię­
trze charakterystyczne dlla epoki saskiej malowidła 
ścienne przedstawiające ramy obrazów i obramowa­
nie ścian. Najciekawsze ze znalezionych jest malo­
widło dawnego okna (ślepego), które wykazuje 
wny sposób okucia, oraz szyby, oprawne w ołów.

PRZEDHISTORYCZNE CMENTARZYSKO. Z 
Lodiza dioaiiozą: We wsi Zieleniec znaleziono pudlozas 
robót ziemnych prastare cmentarzysko. Podjęte pra 
Ce doprowadziły do wykrycia przeszło 200 kurha­
nów, pochodzących z epoki l>ronzowe).

W YBORY DO KASY CHORYCH M. W ARSZA­
W Y wyznaczone zostały na dni 7 i 14 listopada br. 
Ubezpieczeni mają wybrać 60 delegatów do Rady 
Kasy Chorych, a' pracodawcy, 30 delegatów (podo­
bnie jak w Krakowie). Termin wyłożenia list Wybar 
czych i reklamacji trwa od 29 sierpnia dio 7 września.

SENZACYJNA RO ZPR R AW A  W  Lodzi rozpo 
częła się wczoraj w sądzie okręgowym sensacyjna 
rozprawa przeciwko przemysłowcom Wojdvsław- 
skiełTiu i Lewensohnowi. Oskarżonym o podpalenie 
wego slkładu. Sktad ten znajdował się w domu mie- l 
szkalnym i pożar mógł spowodować znaczne straty 
i Wywołać olllbrzyfnie ofiary w ludziach. Początko­
wo Wojdyslawski i Lewensohn mieli stanąć przed 
sądem doraźnym.

Rozprawa te potrwa 3 dhi.
W LETARGU. W  miasteczku Smar gonie zdarzył 

się niebywały wypadek. Niejaki p. M„ mężczyzna w 
sile wieku, klóry dotychczas cieszył się to. dobrem 
zdrowiem, zmarł im gle. Zrozpaczona żona wezwała 
natychmiast pobliskiego felczera, który stwierdził, że 
p .  M. zmarł na anew-ryzm serca. Powiadom o d o  o  

lem władze r przystąpiono do przygotowania po­
grzebu. Ponieważ zmarły nie golił się na kilka dni 
przed wypadkiem, więc żona jego uprosiła miejsco 
wego fryzjera, aby ogolił zmarłego. Gdy fryzjer na

mydlił twarz nieboszczykowi ten niespodziewanie kl 
chuął poruszył się i niebawem wsiał z łoża, wywo­
łując przerażenie wśród obecnych. Przybyły lekarz 
stwierdził, że rzekomy nieboszczyk zapadł w sen le 
targiczny o niebywałej sile, z którego się obtdził 
przed włożeniem do trumny. i

ECHA AFERY BYDGOSKIEJ. Z Lodzi donoszą: 
Na burzliwem posiedzeniu zarządu Kasy Chorych, 
ostatecznie postanowiono przyznać areSztOwaltem* 
dyrektorowi Kasy Chorych, Samborskiemu połOw* 
gaży, zawieszając go równocześnie w czynnościach, 
Przeciw temu postanowieniu głosowali przedstawił 
ciele PPS za wnioskiem zaś NPR i przemysłowcy. 
Przedstawiciele PPS Wobec tego zgłosili vołum M< 
paratuin, składając protestujące oświadczenie. i 

JAK D Z IA L A jĄ  U NAS KOMISJE TECHNICZ­
NE, CZ TLI NIEBEZPIECZNA LINJA. Onegdaj 
majster drogowy zauważył, że zbudowany niedawno 
most kolejowy nea linji Lublin — Rozwadów usindl 
Witku lok pęknięcia podstawy.

Mający nadejść pociąg pospieszny Wou»zawu--* 
Lwów zasiał zatrzymany i skierowany drogą okólną. 
Specjalnie wysiana iparlja robotników most zabezpie. 
czyła i pociągi kursują obecnie normalnie

Zaznaczyć należy, że komisja techniczna przed 
dwoma dopiero miesiącami most ten przyjęła.

ZNOWU SAMOSĄD OFICERA. Z Warszawy do­
noszą: Do włatiz policyjnych zgłosił się onegdaj 
w ł a ś c i c i e l  garażu, ,p. Józef Mokalski i oświadczył 
że do garażu przybył dymisjonowany porucznik 
Józef Pa włoski i wszczął z nim ostrą sprzeczkę * 
tytułu pewnych rozrachunków. W  chwili, gdy sprze­
czka przybrała bardzo ostry charakter. Pawłowski 
nagle wyjął rewolwer i strzelił z niego do M. Jakkd 
wiek strzał chybił, tern nie mniej M. oskarżył P o  
u siłowanie zabójstwa. P. został aresztowany i prze­
kazany do dyspozycji sędziego śledczego.

FAŁSZYW Y KAPELAN. Onegdaj został areszto­
wany w Lodizi kapelan wojskowy, który jak się oka­
zało nigdy nie był księdzem i nie miał święceń ka­
płańskich. Aresztowany podający aię Za Kalotę, 
przez 11 miesięcy był kapelanem jednego z pułków, 
stacjonujących w Lodizi. W  tych dniach przybył w 
odwiedziny do jednego z księży, którego okradł. Do­
chodzenie prawdopodobnie wykaże prawdziwe nazwi 
sko aresztowanego.

POLICJA TORTURUJE ARESZTOWANYCH. 
18 hm. sąd okręgowy w Lublinie rozpatrywał spra­
wę 4 policjantów z Opola Lubelskiego, oskarżonych 
o znęcanie się przy badania kilku młodych chłop­
ców, podejrzanych o drobną kradzież. Jak zeznali 
świadkowie ok ar żeni stosowali przy badaniu najbar 
dziej wyrafinowane tortury. Sąd skazał ich na Wie­

rnie od 3 do 6 miesięcy.
NIEUCHWYTNY OSZUST. Kierownik pcczty Lu 

blin I zauważył 6 fałszywych przekazów po 1000 zł. 
każdy. Po niezwłocznie przeprowadzonem dochodze­
niu okazało się że fałszywe przekazy adresowane 
były z Torunia i Skały na nazwisko Horszyńkiego. 
Istnieje podejrzenie, że pod nazwiskiem Horszyó- 
skiego ukrywa się znany i nieuchwytny oszust Jabł- 
czyński który ma na sumieniu szoreg tego rodzaju 
kradzieży na bardzo znaczną sumę.

W IELKA KRADZIEŻ W  WIDZEW SKIEJ MA­
NUFAKTURZE. Z Lodzi donozą: W  Widzewskiej 
Manufakturze została Wykryta systematyczna kra­
dzież towaru, dokonywana przez jednego z urzędni­
ków firmy, a Sięgająca 100 tyS. złotych. Kradzież 
została odkryta przypadkowo, a mianowicie, jeden 
z urzędników firmy, znajdując się w ubikacji, ujrzał 
za kaloryferem paczkę manufaktury. Kiedy zameldo­
wał o  tern dyrekcji przeprowadzono rewizję u u- 
rzędników przy wyjściu z biura. Rewizję dokonali 
urzędnicy między sobą, a u jednego z nich nieja­
kiego Bąka, znaleziono sztukę manufaktury.

Bąk przyznał się do kradzieży i został oddany 
do dyspozycji prokuratora.

Wesoły kącik
OSZCZĘDZA BUTÓW.

Matka (do chłopca stojącego na głowie): Mógłbyś 
już raz być grzeczny, Kaziu 1!

Ojciec; Zostaw go, przez ten czas nie drze przy­
najmniej bucików..

W  GÓRACH.
Przewodnik; Przed 15 dniami rzuciła się tutaj w

przepaść pewna młoda kobieta.
Turjsla: Zapewne z melancholjif 
Przewodnik: Nie, z Kraków*.

LEKARZ.
— Panie doktorze! — powiada ŁucEarEa do swe­

go chlebodawcy — dzisiaj przedpołudniem na dru 
giem piętrze temu adwokatowi pękła rura Wodocią­
gowa i całą łazienkę zalało.

— Biedaczysko! On już wczoraj tak ile Wyglądał..

SŁUSZNIE.
W  KooiąfckOwie (woj. Wiercińskie) odbywa się 

wielki festyn dla dzieci. Clou zabawy stanów a stę 
pojąca przyjemność. Na palikach wysokości (1 no­
go metra Założone są waizomki gliniane. Dziec za­
wiązuje aię oCzy j daje w rękę pałkę. Następnie dzid 
cko idzie ku palikom i stara się pałką rozbić Wazo­
nik. O ile trafi, dostaje ciastko z kremem.

Mały Józio przygląda się tej rozkoszy -przez chwł 
Hę, następnie interpeluje ojca:

— Tatusiu! Dlaczego tutaj za rozbicie wazomka da 
ją ciastko z kremem, a w domu w skórę?

Calem uniknięcia przerwy w wy­
syłce pisma prosfir v rychle o dna* 
wlanie prenumeraty na mlesfe* 
wrzesleh.
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KILKASET NAGRÓD
piciiięinych i cennych upominków przyznała Ska Akc. 
,Altesse-Wisla* slałym konsumentom światowej sławy 

gilz i bibułek do papierosów
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Inż. Kaplansky w Krakowie
BawiąCy obecnie w Polce inż. Saloanfh Kaplan­

sky — jak się dowiadujemy odwiedzi w najbliższych 
dniaob Kraków i wygłosi odczyt.

Inż. Salomon Kaplansky, acz jeszcze nie stary za- 
liczu się do najwięcej interesujących po-staoi w świe 
Oic żydowskim. Od 30-lu niemal lat bierze aktywny 
udział w polityce żydowskiej.

JeSzGze, jako student w żarłam odrodzeniowego 
n  chu żydowskiego zakłada w dawnej KongreSÓwCo 
Skąd pochodzi Kółka studenckie. Przy zawiązaniu 
się organizacji poalesjouskich razem z B. Borocho- 
IWem układa program parlji poalesjońskiej redagu­
je ..Judischer Arbciter" we Lwowie, kładzie funda­
menty pod światowy związek Poale—Sjon, tzw. 
►.WeltYerhaiłd".

W  tym czasie widzimy go na wszystkich Kongre­
sach sjońskich gdzie oSBk Iierzla, Wolf&ohna, Soko 
łoWa, Weizmana staje się czołową figurą Kon­
gresów.

Podczas wojny przygotowuje memorjał światowe 
go Związku Poalc-Sjon do skandynawsko-holender- 
eskiego Komitetu międzynarodówki który staje się 
manifestem pokojowym Międzynarodówki socjalisty
CZJiCj.
) W  tym też Czasie prowadzi pertraktacje z przy­
wódcami „Labour Party" w  Londynie i innemi oso 
histościami w Międzynarodówce socjalistycznej. Je­
mu też w wielkiej mierze przypisać należy uznanie 
związku światowego Poale-Sjon i przyjęcie tejże or 
ganizacji do Międzynarodówki, oraz zainteresowanie 
się przywódców socjalistycznych Palestyną, 
f Inż. S. Kaplansky w organizacji sj (niskiej zajmuje 
Wybitne stanowisko i od 3 lat prowadzi samodzielnie 
departament kolonizacyjny przy Egzekutywie, jaki? 
RasteDca Ruppiina.

Jako mówca zalicza się do jednych z pierwszych 
cralorów, a znając sprawy koloniizaCyine na wylot 
potrafi siuctiaczy zainteresować. Pobyt jego budzi 
ze zrozumiałych powodów zainteresowanie i spotka 
filę w kołach tak młodzieży, jak też i starszej pu­
bliczności chętnych słuchaczy. Termin pobytu jako 
tr i temat zostaną w swoim czasie pod me.

W f t i e  i i i  izłonkśw On. Slefsbiej
Egzekutywa Organizacji Sjońskiej na zach. 

Mąłopołskę i Sląslc komunikuje: Sekietarjat
Organizacji Sjońskiej wydaje legitymacje dla 
Wszystkich członków Organizacji na obszarze 
fcac h. Małopolski i Śląska. Legitymacja wysta 
Wioną na n izwisko członka, zaopatrzona pie­
czątką Egzekutywy, jest dokumentem, stwier 
dającym przynależność danego członka do Or 
ganizacji Sjońskiej,. -------

Jest obowiązkiem każdego sjonisty zaopa­
trzyć się w taką legitymację. Zaznaczamy, że 
^Wszelkie zaświadczenia, potwierdzenia lub po 
lecenia wystawimy tylko tym towarzyszom, 
którzy się wykażą posiadaniem legitymacji 
(organizacji.

Legitymacje można nabyć w sdćretarjacie 
■organizacji, Stradom 15, codziennie w godzi­
nach urzędowych.

U W  kursy ulmm w M iw fe
Z ramienia organizacji „Tarbut“ w Krako­

wie dwarte zostaną z początkiem październi­
ka br. hebrajskie kursy pedagogiczne (pedago 
gjum), mające na celu kształcenie przy­
szłych nauczycieli w dziedzinie nauk judaisty 
Sinych. Kursy przeznacz/one są w pierwszym 
**ędzie dla słuchaczy filozc/ji, pragnących w 
Przyszłym zawodzie nauczycielskim pracować

szkołach średnich hebrajskich. Pewna ilość

S i e r p i e ń
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Znane w kraju jak równiei zagranica 2© swoich 
wyrobów, FABRYKA SUKUA

EMANUEL TISCH
W BiaSKU

zawiadamia niniejszem, iż otworzyła dla wygody PT. Publiczności, w lokalu handlowym

CELNIK I KRISCHEK A*)
KRAKÓW — ULICA GRODZKA l .  * T «
skład fabryczny i sprzedawać będzie tamże hurtownie i &@SaJliCZEiće po cenach 
org. fabrycznych. — Równocześnie zawiadamiam, że zastępstwo na Małopolskę

Zachodnią i SIąsk oddałem firmie:

CELNIK i KRiSCHiR, KUKOM, GRODZICA 42. IŁ 32-19
W l: 9 a : Specjalność fabryki, materjały na palta, alstry, ubrania,męskie etc.

imm 3 B6i  mmmo hm pratf
Jak już donieśliśmy Min. Pracy i Op Społ. opra 

cov.alo projekt ustawy o  godzinach handlu i przęsła 
io go do zaopinj >wani i instytucjom gospodiirczym i 
związkom pracowników.

W  sprawie tego niezbyt zadawalniającego proje­
ktu Wypowiedział suę p. Rożen dyrektor Centrali 
Z w i ązk u Kupców następująco:

—  Jak się zapatruje Centrala Związku Kupców na 
projekt nowej ustawy o godzinach handlu?

— Centrala Związku Kupców nic zajęła jeszcze 
ostatecznego stanowiska w tej sprawie, projekt zo­
stał zakomunikowany wszystkim sekcjom i dopiero po 
otrzymaniu od nich odpowiedizii, Centrala za/komuni 
kuje swe stanowisko Ministerstwu.

Przedstawicielstwo kupieCtwa stoi zasadniczo na 
stanowisku, że godzin pracy w handlu wogóle nie 
należy ograniczać, zwłaszcza jeżeli idzie o pracę 
właścicieli przedsiębiorstw handlowych a nie praco 
wników najemnych.

Mylnie u nas bardzo często komentuje się zwycza 
jo panujące pod tym Względem zagranicą. We Frań 
cji godlziiny handlu zostały unormowane przez samo 
życie. — przymusu Łam się nie stosuje. W  Paryżu na 
wet wiiocy w pewnych dzielnicach można czynić za 
kupy, w  Belgji wogóle niema żadnego ograniczenia 
godzin handlu i Ładnego określonego dnia odpo­
czynkowego, W  Anglji Wytworzyły się silą tradycji 
takie stosunki, że sklepy w niedzielę wśródmieściu 
są zamknięte, w dzielnicy jednak żydowskiej sklepy 
są otwarte. W  Ameryo długość dnia pracy w prze­
myśle jest ściśle określona, czas natomiast prowadzę 
nia handlu nie jest niczem skrępowany.

Jasnem jeat że wprowadzenie u nas w swoim cza 
sie przymusowego odpoczynku niedzielnego miało 
podłoże czysto klcry.kaLne i reakcyine twórcy usta 
wy lej nie liozylli się ani z potrzebami Ogółu, ani też 
z warurkamii gospodarczymi.

Robotnicy, chłopi, i rzemieślnicy, zajęci w  ciągu 
całego tygodnia nie mogą załatwiać swoich zakupów, 
w niedziele zaś sklepy są przymusowo zamknięte. 
Powoduje to upadek konsumpcji i niszczy gospodor 
stwo, kupieotwo wogóle, a w szczególności 1 upców 
żydowskich, którzy świętują dwa i pół dnia w tygo 
dniu, w oiągu zimy bowiem już w piątek popołudniu 
zamykają swe sklepy.

Uniemożliwienie sferom pracującym załatwiania Za 
kupów w niedzielę ma jeszcze i tę ujemną stronę,; 
że hardizu często na zakiuipy przeznaczone pieniądze 
idą na marne i  wydawane są w ciągu niedzieli na 
Cele bardzo., nieprodukcyjne.

Jeżeli więc w sferach rządowych Zrozumiano nasre 
szcie że należy zmienić ustawę o godzinach hancftu, 
to przedewszystkiem ubliżałoby znieść przymusowy 
odpoczynek niedzielny dla tych przedsiębiorstw lian 
dlowych, które pragną w dniu tym prowadzić han­
del, naturalnie przy zachowaniu wszelkich istnieją­
cych ustaw i przepisów broniących praw pracowni 
ków.

— Projekt rządowy przewiduje, iż w sprawfe otwiś 
randa i zamykania sklepów ma decydować władza ad 
iminislraCyjna. Ozy jest to pożądane?

— Jest to pomysł bardzo niefor tunny. Do określa 
nia ziarowno godzin handlu, jak i godzin otwierania 
i zamykania sklepów powołane są wyłącznie organy 
"amorządo-we w porozumieniu z lokamemś organiza 
cjomi gospodarcizemi. Władze administracyjne są 
zbyt obciążone innemi sprawami by narzucać łm je­
szcze obowiązek regulowania Handlu, tern bardziej, 
że władze te hairdizo częsi > nie crjm tują siię w  za­
gadnieniach natury gospodarczej.

— A jak .p. dyrektor zapatruje się na projekt prze’ 
dłużenia godzin bandla w sklepach spożywczych itd ?

— Plroiekt zezwolenia na otwarcie W niedzielę i  
święta sklepów spożywczych i kwieCiami od 7 do t-Q 
rano, nie wiele zmienia w dotychczasowym stanie 
I zeczy chociażby dlatego że po kwiaty nikt nie bę­
dzie się śpieszył o godz. 7 rano zresztą kupujący, 
kwiaty należą do tej kategorji kłijentów, k'i< czy 
przed 10-tą nie wstają.

Jeżeli jednak władze odnośne godzą się na zezwośe 
nie handlu w niedzielę tylko w  godz. od 7 do 10 ra 
no, to dlaczego to ma suę tyczyć WJ łącznie tyiŁO 
sklepów spożyć czyvh i kwieOiarnd. W  godzinach tych! 
należ; loby również zezwolić na otwarcie ci.lepów 
galantery jnych konfekcji męskiej i d imskiej. itid.

Naturalnie, że organizacje kupieckie uczyaią 
wszystko, co należy, by odpowiednim władzom przed 
stawić w sposób jak najbardziej przekonywujący sto 
llowisko sfer kupieckich.

miejsc będzie zarezerwowana dla kandyda­
tów z wykształceniem orlpow i a d a j ącem ukoń­
czeniu szkoły średniej. Wszelkich informai yj 
o wpisach i planie nauki udziela sekretarjat,
Kraków, Zielona 17. -------

— — 0§o-------
— REMONT SZKÓŁ. W  związku ze zbliża- 

jącem: się rozpoczęciem roku szkolnego we 
wszystkich niemal gmachach szkolnych wy­
kańczane są pospiesznie roboty adaptacyjne. 
W  niektórych szkołach przeprowadzono grun­
towny remont i wprowadzono instalacje ele­
ktryczne. W  nowszych budynkach reboty o- 
ograniczyły się do naprawy inwentarza szkol­
nego.

—  ZMIANY W  POLICJI. W  najbliższych 
dniach nastąpią przesunięcia personalne na 
kierowniczych stanowiskach ekspozytury śled 
czej „pod Telegraftm" i na komisar jatach po­

licji w m. Krakowie. ZmiSiiy te dokonane zo­
staną na zarządzenie komendy na Krakóyj. 
miasto w porozumieniu z dyrekcją policji i 
wojewódzką komendą policji.

— NA DOM żOLNŚERZA, Dyrekcja kasy 
oszczędności miasta Krakowa przyznała na 
rzecz Domu żołnierza Polskiego r Krakowie 
300 (trzysta) złotych. Za ten szczodry dar sltła 
da komendant miasta płk. S. G. Augustyń dy­
rekcji kasy oszczędności miasta Krakowa za 
naszem pośrednictwem serdeczne podzlękowa 
nie.

— WYKAZ CHORÓB ZAKAŹNYCH W  
KRAKOWIE od 15 do 21 bm. jest następu, 
jący: szkarlatyna 8 przypadków, dyfterja ), 
tyfus brzuszny 6, czerwonka 2. eningitis epi 
demica 1, mumps 2, róża 4, kok! ^  2, odra 1.

— ZAGADKOWI AMATORi MORFINY 
1 KOKAINY. Jak się Jowiadujcm v, zarządy
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kilku aptek krakowskich doniosły do władz, 
że od pewnego czasu zgłaszają się w aptekach 
podejrzani osobnicy, przedstawiając fałszywe 
recepty na morfinę, kokainę i inne trują e 
narkotyki. W  ciągu ostatnich dni zakwestio­
nowano klika takich recept, co daje powód do 
podejrzeń że działa tu jakaś szajka, dostar­
czająca nałogowcom środków odurzających. 
.Wiadze wszczęły w tej sprawie dochodzenia.

_  AFERA LESKIEWICZA. Jak słychać, 
śledztwo policyjne w sprawie oszukańczego 
komitetu polsko - amerykańsko -angielskiego 

'  dla kredytu" dobiega końca. Dotąd ustalano, 
że Loćniewiez i jego rzekoma żona popełnili 
caiy szereg oszustw, pobierając od łatwowier­
nych osób zaliczki na koszta wyjednania p o ­
życzek zagranicznych. Poza Leśniewiczcm i 
My irofanowiczową dotąd nie aresztowano dal 
szych osób. W  przyszłym tygodniu zostanie 
Leśniewicz przywieziony z więzienia mokoto­
wskiego do więzienia sądu okręgowego karne­
go w Krakowie. Dalsze śledztwo prowadzić hę 
dzie w sądzie sso. Buratowski.
1 — CZYJE TOWARY? Dnia 20 Km. przytrzy 

mano na ulicy Okppy na Grzegórzkach mezna 
ną kobietę, pozy której znaleziono i zakwestjo 
nowano około 34 m,. dymki białej w desenie 
na ręczniki, 16 par pończoch damskich różno 
kolorowych w opakowaniu workowem. zna- 
czonem Nr. 7856 i drugie opakowranie Tar, Gó­
ry Z. T. Z. Nr. 2685. Kobieta owa podała, że 
nazy wa się Helena Leszczyńska (lat 24) żona 
Jana zam. w Wadowicach i tłumaczy się, że 
przed paau dniami pi zyjechała do szpitala 
św. Łazarz" a dnia 20 bm. wymienione wyżej 

J rzeczy kupiła w Krakowie pod pomnikiem Mi 
dtiriwicza od nieznanego mężczyzny za 20 zł. 
Uwidocznione znaki, na opakowaniach wska- 
auąą, że zakwestionowane rzeczy pochodźj z 
kradzieży kolejowej lub pocztowej..

— MIŁY GOSPODARZ. Alfred Szymański 
kapitan rez. z Ławpczna pow. Skole doniósł, 
Iż dnia 16 Ltn. zamieszkał u Michała Zbosia 
iw, Krakowie przy uL Zamkowej 13, gdzie zo- 
W ł  pszez tegoż okradziony. Zboś skradł mu 
tparder rbę wartości 160 zł i krzyż „Virtuti Mi 
Ittari". Dnia 20 ran. przytrzymany został Zboś 
w - bwfll, gdy zastawiał ów krzyż u kelnera 
restauracji na dworcu kolejowym za 4 zł.

— ZAOPATRZYLI SIĘ W  RODZYNKI. 
Hensdbeł Liandau, wTlaścicicł składu win owo 
cowyoh zam. w Rynku Podgórskim 7 doniósł 
iż w nocy z 19 na 20 bm. dostali się nieznani 
sprawcy przez odratowane okno z podwórza 
do jego składu i skradli worek rodzynków 
wagi około 30 kg i 35 kg cukru grysikowego 
wartości 135 zł. 50 gr. ------

—  PODCZAS ZABAWY. Aleksander Dut- 
tlinger kupiec z Warszawy zgłosił, że dnia 
20 hm. w czasie zabawy w mieszkaniu Magda 
leny Heppner przy ul. Tarłowskiej 1. 10 skra­
dziono mu 260 zł. Część udało się poszkodowa 
nemu odebrać jeszcze przed wezwaniem inter 
wencji policji.

—  NA PLAŻY. Filip Leon absolwent gimn. 
lam. przy ul. Diellowskiej 1 1 1  doniósł, że na 
plaży wojskowej skradziono mu dnia 20 bm. 
X niezamłmlętej kabiny zloty łańcuszek w ar i o 
ftci 70 zL

— KRADZIEŻE KIESZONKOWE. Hugo Ber 
jger kupiec przy alicy Smolki w Krakowie do­
niósł o kradzieży kieszonkowej kwoty 140 z., 
popełnionej na jego, szkodę 20 bm. w czasie 
gdy p izeehodził ulicą Wiślną. Wincenty Słom 
•ki zamieszkały w Warszawie doniósł, że dnia 
20 bm. o godzinie 20 na ul. Kopernika skra­
dziono mu z kieszeni portfel z kwotą 150 zł. 
i notatkami. —

o3o.........
— BEZPŁATNE POMIESZCZENIE w Zakopa­

łem mogą otrzymać niezamożna kupcy i handlluwcy 
Wfeez przeciąg 14 dni do 4-cfa tygodni. Zgłoszenia 
przyjmuje Stow. Knpców, Kraków, ulica Grodzka 43 
lub Emil Goddwasser Kraków Grodzka 25.

 0?n------
— STOW. „BEJT LECHEM** urządza w wielkiej 

>ali pawilonu „Ask«-ji“ iprzy ulicy Dietla, Dóm mo- 
JHtwy na Święta UrO°*yste dla mężczyzn i kobiet. 
Dochód przeznaczony jost na rzecz stowarzyszenia, 
celctn Zasilenia funduszów na akcję świąteczną Zglo 
•acn ; przyjmuje się codziennie między 6—8 wieczór 
fi Juujcełar^i siew Dietla As torii, 
ł—*—-------  Stow. Bejt k-o-iipm Krakowie.

„R O W Y  D Z IE N N IK " ponledz. 23 V !!l 1T2E 

Z E  Ś W IA T A .

Książę hiszpański pośrednikiem 
w sprawie pożyczki

W tych dniach przyjechał do Budapesztu 
książę Hiszpański, Ludwik Bourbon, by 
w imienin pewnego amerykańskiego konsor­
cjum finansowego podjąć z rządem węgier­
skim pertraktacje w sprawie pożyczki. Jak 
słychać, zamierza konsorcjum to udzielić 
miastom węgierskim większe pożyczki in­
westycyjne. Rząd węgierski nie powziął do­
tychczas w tej sprawie decyzji.

gul ra fii i f c i  istsra? 
o i t f  pif i

W tych dniach odbyła się przed sądem 
budapeszteńskim sprawa przeciwko kr. Rafa­
elowi Zichy’emu,oskarżonemu o wykonywanie 
i sprzedaż obrazów pornograficznych. Sprawa 
ta wywołała w społeczeństwie budapeszteń­
skim zrozumiałą sensację, bkazało się jednak, 
iż chodziło tu tym razem jedynie o fatalną 
omyłkę ze strony sądu. Chodzi o to, iż 
przed 6 miesiącami znalazła policja buda­
peszteńska w pewnej księgarni serję obra­
zów znanego artysty-malarza Michała Zi 
chy’ego. Właścicielowi księgarni wytoczono 
na skutek tego proces, podczas którego 
okazało się jednak, iż wspomniane obrazy 
posiadają wielką wartość artystyczną, i że 
wobec tego nie może być mowy o sprze­
dawaniu przez niego obrazów pornograficz­
nych. Z niezrozumiałych powodów został 
proces ten w tych dniach wznowiony, a 
władze sądowe przez pomyłkę wezwały za­
miast artysty-malarza Michała Zichy’ego, bra 
biego Rafaela Zichy’ego.
PRZECIW KONTRABANDZIE ALKOHOLU

Kierownik departamentu trzeźwości, gene­
rał Andrews, po powrocie do New Yorku, 
oświadczył przedstawicielom prasy, iż bardzo 
zadowolony jest z wyników swojej podróży 
do Anglji, Podpisane w Londynie porozu­
mienie każe spodziewać się, że wkrótce na­
stąpi koniec angielskiej kontrabandy alko­
holu do Stanów Zjednoczonych.

SKAZANIE ROCKFELLERA
St. Rockfeller wnuk „króla naftowego", 

skazany został przez nowojorskie władze celne 
na grzywnę wysokości 95-iu dolarów za 
kontrabandę przedmiotów - zbytku oraz na 
ich konfiskatę.

Z@ sp o rty
—  z w i e r z y n i e c k i  k . s .— c r a c o v i a *‘. w

niedzielę o godz. 11 przedpoł. odbędą się na lxu.sku 
K. S. GraCovia towarzyskie zawody między Wytnienśo 
nemi drużynami. Zwierzyniecki K. S. najpowużnejsZy 
kandydat na mistrza podokręgu klasy B oraz przy­
puszczalny kandydat do klasy A w miejsce ŻKS Mak 
kabi starać się będzie niezawodnie -wykaizać w tych 
zawodach swe pretensje do zaszczytnego tytułu.

Odpowiedzi redakcji.
N. W.. NOWY SĄCZ: Adresu towarzystwa nie

znamy. Może podia go Prnu Polska Agencja Publi- 
cysh-czna Warszawa, Baduena 2. 
dokąd może Pan napisać z powołaniem sdę na nasze 
pismo.

DENTYSTYKA: 1) Termin składania pndań — 
ipoczątek września br. (oficjalnie od 15— 30 wrze­
śnia ale lepiej posiać wcześniej podanie)

2)- opłata taka sama jak na- wydziałach medycz­
nych Uniwersytetów (czestie, pracownie itd.).

3) Stndjuim. trwa 4 lata. __
M. K. WIELICZKA: Warunki patrz wyżej „Dcnty

styka*. Ilość miejsc jest ograniczona do S0—100. W 
roku ubćigiyni przyjęto 12 procent Ż r d ó w ^ ^ ^ ^ ^

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W S K R Y  
TEATR MIEJSKI — OPER. NIEWIAROWSKIEJ 

(pocz. o  godz. S wieCz.)
Ńlodzfeła popoŁ: „Hj abina Maricu" (po cenach 

zniżonych), wioCŁ: ,Madame Pompadour".
ŻYDOWSKI TEATR LETNI (Stradom 11). 

(pocz. o Cod/ 815 wiec*.
NŁndzi i* :  , Pe*t»**>«cka“ .

» ,  Ą  I
Płsts mm w Pelm ? zagniita

(n) Jednym z czynników, wpływających Pa obzdln 
nie kosztów produkcji u nas a lem samem na ulat* 
wicnie eksportu stft niskie płace robocze, niższe niż 
w jakicmkolwiek innetn państwie. Wpłynęła na Ml 
zeszłoroczna obniżka złotego, w ślad za którą DM 
pozta zwyżka płac, oraz niebywała podaż nraCJj 
przy bardzo miewielkiem zapotrzebowaniu w dobie m 
strego przesilenia gospodarczego Międzynarodowa 
biuro pracy wydało kilka tygodni temu studjpm pł.1 
„Les fluctualioTis des saiaires dan sdifferents paył 
de 1914—1925“ , z którego jasno wynika, jak milki 
jest poziom plac w Polsce na tle płac innych państw 
a nawet ńa tle płac polskich przedwojennych. Z tĄI 
stawień zawartych w tym studjum wynika n>p. że s i ­
ła nabywcza płaC robotników Włókienniczych wyr*4 
żała sic w Lodzi w roku 1025 w cyfrze 66 (rok 1914 
=100), podczas gdy we wszystkich innych państwadf 
wzrosła ona znacznie ponad poziom przedwojenny, • 
nawet w Niemczech, dotkniętych, jak i Polska infl*< 
cją nieznacznie lylko odbiega od tego poziomu. Pot 
równująe przeciętny poziom płac w najważniejszycli 
przemysłach według ich siły nabywczej tj. z uwzglę 
dnieniem kosztów utrzymania, dochodzimy do rez ul 
tatów następujących:

O ile przeoiętna siła nabywcza płac londyńskich 
wyrażała się 1 lipca 1925 roku w cyfrze 100, to sił* 
nabywcza płac w innych miastach wyrażała sdę W! 
cyfrach następujących: Berlin 63, Bruk “ela 54, Pra- 
ga 48 Paryż 65, Warszawa 49. (

Od czasu, do którego odnosi się powyższe zestawie 
nie minął rok, w ciągu którego koszty utrzymania 
Wzrosły w Polsce o  25 procent, a płace najwyżej o 
10 procent. Siła nabywcza płac dzisiejszych polskich 
wynosiłaby w  tych Warunkach najwyżej 40 w porów­
naniu z płacami londyńskiemi i stałaby niemal na na) 
niższym poziomie wśród państw europejskich.

Jakkolwiek niiSKOŚć robocizny umożliwia eksport 
7 Polski to jednak jest ona objawem o tyle ujem-. 
nvm, że stopa życiowa szeiOkich rzesz ludności pra­
cującej joli bardzo niska, a ich zdolność konsi-.mcyj 
na minimalna. Nic ulega zresztą wątpliwości, że w 
miarę poprawy kOnjunktur gospodarczych płace rO- 
boCze będą miały tendencję zwyżkową.

-------------  j

Z giełdy
Kraków, 21 sierpnia. "W pruWadzenie wolnego o'j 

brolu walutami, które od dzsiś można już nabywać 
w bankach bez Ograniczeń spowodowało zgodnie s 
naszemu przewidywaniami zupełne zrównanie sdę 
kursów niooficjałnych z kursami giełdy warszawskiej 
W  Krakowie wynosił dziś kurs dolara nieoficjalnie 
9.03. bankowo 9.06. B. Polski płacił 8.98 (za czeki 
9.05).

Giełda zbożowa.
fo zn a tfi, dnia 20 o. m. (PAT) Zyto 3000-31*00— 

Pszenica 40 GO— 4300, — Jęczmień 27 00 — 18-00, — 
Jęczmień wyborowy 20-00- 3100, — Owies 24-00 —
25 00, — Mąka żytuia 700/o 48.50 — •—, — Mąka
żytnia C5<Ko —■-------50-00, — Mąka pszenna 650/o 05 00,
68 00, — Otręby żytnie 2000— 21-00, — Otręby pszenne 
21-50.

Giełda suryckska
Zui-yCli. 21. 8. Paryż 14.85; Londyn 25.152; N. 

Jork 5.176; Belgja 14.30; "Włochy 16.97; Hi szpan ja
80.15; Holandja 207.57; Berlin 123.20; Wlicdeń 73-20; 
Sztokholm 138.52; Oslo 113.55; Kopenhaga 137.55; 
Sofja 3.75; Praga 15.325; Warszawa 58.03; Buda« 
poszt 0.723; Białogród 9.125; Ateny 5.74; Konstanty­
nopol 2.84; Bukareszt 2.425; Iitilalngfors 13.05; Bue­
nos Aires 209.50;

GSeitda ioudyAsks
Londyn. 21. 8. PAT. Nowy Jork 4,85 15/16; Holan­

dja 12 11 7/8; Francja 169.62; Belgja 176.25; Włochy, 
118.12; Niemcy 20.41; Szwaj car ja 25.11 5/8 Iliszpa- 
nja 31.385; Danja 18.28; Szwecja 18.155; Narwegja 
22.165; HeJsingfors 192.87; Praga 164.09.

Giełda paryska
Paryż. 21. 8. PAT. Loadyn 170.00; Nowy JOik* 

34.98; Belgja 90.50; Hiszpan ja 539.00; Wiochy 114.75; 
Szwajcarja 676.00; Danja 930.00; Holandja 1403.00; 
Norwegja 767.00; Sżwecja 986.00; Rumun ja lCAOj 
Niemcy 832.00.

G ldda  nowojorska
Nowy Jork. 21. S. ( AW)  Warszawa 10.80, Londyn 

48690, Paryż 285 1/2 Wiedeń 14.12, PTaga 296 1/4, 
Wiochy 328, Belgja 275 1/2 Budapezt 14.12, Szwajca 
rja 19.32, Helsingfors 25, Sofja 72, llnlandja 10.10, 
Oslo 21.93, Kopenhaga 2C 50 Sztokholiti 26 77 1 2, 
Hiszpunja 15.f>0, 1'ukartSzt 46.50 B#rlm 23.81, Bel­
grad 3*4.



[ja i  p i
('Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20 8. (Sin) Dzisiaj odbyła się w. 
ininjsterjum skarbu ankieta w sprawie finan 
sowej polityki rzędu. Wzięło w nłej udział o- 
koło 20 przedstawicieli sfer naukowych i go­
spodarczych oraz przedstawiciele rządu.

Jak się dowiaduję, przedmiotem narad były 
następujące sprawy.

1)  fundusz sanacyjny dla banków.
2) waloryzacja pożyczek państwowych i

•wkładów w PKO.
S) sprawa bilonu i jego stosunku do emisji 

biletów skarbowych.
Ponadto omawiana była sprawa rewizji usta 

wy o  kasach oszczędności oraz projekt ustawy 
bankowej. Wszystkie omówione dzisiaj proje 
kty będą jeszcze stanowiły przedmiot dalszej 
dyskusji, poczerń ukażą się one w formie de­
kretów Prezydenta Rzeczypospolitej.

m

Nowy Jork. 20. 8. (D) Z Meksyku donoszą: Po­
między członkami kongresu meksykańskiego przy­
szło wczoraj l o  strzelaniny. Powodem zajścia były 
Starcia natury politycznej Jedna osoba została za­
bita, 2 posłów oraz jeden kolporter ciężko ranni. By 
ł.j gubernator Garido otrzymał postrzał w twarz.

(Telegram własny ,,Nowego Dziennika'4)
MekSjk. 20. 8. PAT. Wolff. Prezydent Cdlos w od 

powiedz i na pismo episkopatu meksykańskiego za­
znaczył, że zniesienie dekretów zwróconych przeciw 
ko kościołowi katolickiemu nie jest możliwe, fonie 
waż nie może on z,mienić konstytucji

Wiedeń, 21 8. PAT. ,.N. W. Abrndblalt" do­
nosi z Aten, że dopiero teraz dowiedział się o 
szczegółach spisku odkrytego na wyspie Kre­
cie. Według doniesień z Krely, planowano w 
całej Grecji przewrót, który miał rozpocząć się 
na Krecie, poczein rozszerzyć się miał na Sa­
loniki, Chalkis, Larissa We wszystkich tych 
miescowościaeh odkryto jednak przedwcześnie 
spisek i przedsięwzięto odpowiednie kroki. Na 
'wyspie Krecie ustanowiono gubernatora gene­
ralnego, którego zadaniem bodzie kontrola 
władz wojskowych. Pulityezni przywódcy spi

sku Kafandaris i Papanaslażu zostali areszto­
wani. Zanosi się również na aresztowanie ge­
nerała Kondyiisa. ----------

Pow stan ie w Albanii
(Telegram własny „Nowego Dziennika"!
Wiedeń, 21 8. (D) Donoszą z Aten: Mimo

oficjalnych zaprzeczeń albańskich stwierdza 
się, że w Albanji Południowej wybuchło wiel­
kie powstanie zmierzające do obalenia obecne 
go rządu Achmda Zcgul. Wiele uchodźców al 
bańsldch przybyło już do Jugoslawji.

Mecenas Smiarewski obrcńcą 
w aferze bydgoskiej

T Bydgoszcz. 20 8. (AW) Obrony zamieszane­
go w aferę Banku Dyskontowego wiceprezesa 
Ptady nadzorczej F. Ziegla, który przebywa w 
Gdańsku, podjął znany adwokat warszawski 
poseł Smiarowski, który onegdaj bawił w Byd 
goszczy celem zaznajomienia się z przebiegiem 
sprawy.

Cziczerin — StaSin
Zaostrzony konflikt

Moskwa, 20 8. (AW) W  dalszym ciągu krą­
żą tu pogłoski o ostrych konfliktach istnieją­
cych pomiędzy Stalinem a Cziczerinem. Jedna 
z wersyj podaje jako powód zatargu stanowi­
sko Cziczerina, które chce przeprowadzić w 
polityce zagranicznej ustalenie zasad współży­
cia z sąsiadami SSSR. na podstawie traktatów 
gwarancyjnych. Stalin pizeciwny jest angażo 
Waniu się SSSR uznając obecną konjunkturę 
polityczną za przejściową sądząc, że należy za 
czekać na wynikj wrześniowego zgromadzenia 
Ligi Narodów oraz na skrystalizowanie się sy 
tuacji w związku z t worzącym się blokiem lcon 
itymentaim/m Frankoł-Niemit-cko-Belgijskimi.

Rikmiia w aiiielskia mile iii'
Londyn. 21 8. PAT. GzłonkoWiie Związku Górali­

ków złożyli wczoraj rządowi sprawozdanie z prze­
biegu narad odbytych z przedsiębiorcami. W związ­
ku z przedłożonam sprawozdaniem premjer posiano 
wj] porosi: :ć na jakiś czas w Londynie, odkładając 
tem samem termin wyjazdu swe^o do WorCesters- 
bliTe. Balet win oświadczył, że pragnie zapoznać siię 
dokładnie z treścią oś w&aćLzuwd górników.

KrcnEka telegraficzna
Wiedeń. 20.8. PAT. „N. W. Tagęblatl" donosi z 

A*ymu. że król {•odnisał dekret, zakazujący wypie- 
ku białego pieczywa.

•— Na kopalni SoutEellens w Hrabstwie Lancasćhi- 
rp tłnm zaatakował policję, chroniącą pracującym h 
górników, rosiał jednakże rozprószony. -a

— Dzienniki dunoszą z Nowego Jorku, że w San 
Juan W Meksyku tłum zlinczował burmistrza z po­
wodu zamknięcia kościołów.
■ — United Press donosi z Pekinu, że wojska sprZy 

mierzonych marszałków Wu—Pei— Fu i Czang—Tso 
—Lina zajęły Kalgan.

—. Donoszą z Rzymu, że rumuński premjer Ave- 
rescu oczekiwany jest tam z początkiem września.

— Pisma wiedeńskie dontnzą, że prezes i kilkn 
członków komisji greckiej, ustanowionej dla spraw 
strefy wolnej w Salonikach ustąpili wczoraj Ze 
swych stanowisk na znak protestu przeciwko ustęp­
stwom poczynionym Jugosławji W grecko-jugosło­
wiańskimi układzie.

— Neues Wiener Tagęblatl" donosi z  Bjgradu 
że w  czasie najbliższym rozpoczną się rokowania 
w sprawie zawarcia układu arbftcażowego między 
Ausłrją a Jugosławją.

— Podczas ćwiczeń lotniczych nad Sztokholmem 
próbowali dwaj Szwedzcy oficerowie dokonać sko­
ków z  aeroplanów przy pomocy spadochronów. Pro 
ha nie udała się, oficerowie ponieśli śmierć.

—  Donoszą z Londynu: Delegaci górników oświad 
czyli, że jeżeli pracodawcy nie zmienią swego stano 
wtiska, strajk potrwa jeszcze oonajtnnóej 10 tygpdind.

m

[to? piro tuli m  l i i i
O  hón«3~;*,Pś»sx» S©i«ops!5śa

Wiedeń. 20. 8. PAT. „Ałlgemeine Zg.“ d .ncsji z 
Drezna, że w miesiącu wrześniu odbyć się ma lam- 
że proces Cywilny przeciwko ckSCeSar/oWi \Viihjlmo 
wi i jego żonie Syn księżnej Hcrminy z pierwszego 
malżcńsiWa leczył się mianowicie 4 miesiące u lckar, 
ki drezdeńskiej p Miber. Różnica zdań dotyczącą 
houorarjum za to leczenie, spowodowała obecną 
skargę sądową

• *  *

Berlin. 20. PAT. Według informacji Reichsd.enst 
der Deutschen Presse między radcą prawnym Ho-: 
henzollernów a rządem pruskim toczą się rokowania 
mające na celu ustalenie noWych podstaw dla spraw, 
odszkodowania ) lołu uzolemów. OLie strony dążą do 
tego, aby sprawa odszkodowań mogła byó załatwia 
na w jesieni w drodze ustawodawczej.

Pb ftatastnfie lioieitwej w H M
Berlin. 20. 8. PAT. Liczba ofiar w katastrofie fc* 

lejowej pod Leddeferde doszła do Ł1 osób. Gen- dy 
rektor kolei Doripimiiller oświadczył dziennikarzem, 
że przyczyną katastrofy jest stanowczo zamach z ł  j o  

niczy, na co wskazuje rozluźnienie śrub. Sprawcą 
zamachu musi być ktoś z pośród kolejarzy. Rozłui 
nienie śrób dokonane zostało na 15 min. przed madej 
ściem pociągu.

W  Tangerze wylądował angiel­
ski okręt wojenny

Wiedeń. 20.8. PAT- „N W. Abesndblatt" de noei, i t 
do porlu w Tangerze przybył angielski okręt wojen­
ny „Spkndid ,

• * * -ą ś ń ę
Londyn, 20. 8. PAT. Reuter. Koła miarodafnw u *  

przywiązują wielkiej wagi do niepGkojó\S WybOr 
chłych obecnie w Tangerze.

Odnośnie do projektów uczynionych przez P tfiw  
de Riverę, aby streFę Tangyru wcielić de streSy W : 
rokańskiej.

Anglja żąda, aby projekt ten oddać pod dytkoS-jg 
obrad międzynarodowych.

----------ogo------

Konferencje Prezydenta Rzplitej 
w sprawr ;h wojskowych

Telefonem oi naszego korespondenta.
Warszawa, 20 8. Sin. Dziś o godzinie H  

przed południem przyjął p. prezydent Rzeczy, 
pospolitej na dłuższej audjtncji zastępcę szefa 
kontroli administracji wojskowej,, generała 
Góreckiego, oraz pułk. Mali szewskiego, którzy 
informowali p. pi ezydenta o szeregu sprawach' 
dotyczących zarządu armji. —

Następnie odbyła się w miń* spraw wojsko 
wych konferencja pod przewodnie i wem Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, na której były oma 
w Lane sprawy przemysłu wojennego i lotnie-, 
twa.

Premjer Bartel
(Telefonem ad naszego korespondenta)

Warszawa,. 20 8 (Sin) Wczoraj p. premjer 
Bartel przyjął na wizycie pożegnalnej posła 
japońskiego p. Salo, a następnie wziął udział 
w naradzie u Prezydenta Rzeczypospolitej na 
Zamku w sprawach Tąskich. Popołudniu p< 
premjer konferował w obecności p, ministra 
rolnictwa i p. Raczyńskiego z przedstawiciela­
mi przemysłu cukrowniczego. Następnie pary 
jął posła Malinowskiego, poezem przewodni­
czył na konferencji poświęconej sprawom 
Gdańska.

 ——0§4— ----

Ciągnienie loterji klasowej
Dziewiąty dzień.

(Telefonem od naszego' kurerpondcnlaj
Warszawa, EO S. S?o. IW dziesiątym dniu JdU 

gowania piędoklasowej loterji państwowej zo­
stały wylosowane następujące numerar

ZŁ 15 000 — Nr. 5G121, zł. 5000 nr. 44T99, 
zł. 2000 —  nr 20432. z2v 1000 —  r 103. 23957, 
47246, 53499, 62218.
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G a n sr& ln y  l ą s t f ^ c a  A a R z® csiiosp® EiSą P o ls k ą :

Zygfryd1 Bochner, Dzietiilce,

ca:
* k o m fo r te m  za 
e z y n s z e m  2 -le tn i*  

■w ynajm ę, K a lw a ry jsk a  25.

_______r . ________ b yJ y  k ie ro w n ik
b iu ra  p o s z u k u je  p o s a d y , Z g ło ­
s z e n ia  p o d  ^ Z u p e łn ie  s a m o d z ie l­
n y *  d o  A d m in . N . D l

m m  r
w n e g o  iu tereB u. Z g ło s z e n ia  p o d  
„E “  d o  A d m in . N. D z.

Slnbionii t f}ecikc woisk°'ią  n a  n a z w is k o  
P io t r  W ilc z y ń s k i,  P ila a o , u n ie -
w a żu a m .

l p i a d o  p ic ia , ś w ie ż e  m a s io ,  i y -  
Juju w e  k u r c z ę t a  i t łu s te  k u r y  
d o s ta r cz a  fiaa ja  W e is s ,  G r y b ó w .

F a lm ib a  wSn 1 fio k ó w  « w c c o  
I B m f f t u  w y c łi p o s z u k u je  ru ty ­
n o w a n e g o  fa c h o w c y . Z g ło s z e n ia  
p o d  „ F a c h o w ie c *  d o  A d m . U . D z.

■ m m  użŷ an®: ku.puie „ s°' tó w k ą . K r ls ch o r , K ra ­
k ó w , P la c  N o w y  (ż y d o w s k i)  1

^ d o  n a ty c h m ia s to w e g o  
.  w s tą p ie n ia  p a n ie n k i
r u t y n o w a n e j d o  sk lepu . W ia d o ­
m o ś ć :  B. A n ia , K ra k ó w , S z e w ­
sk a  lo .

z ? pokoji i kuchni z kom­
fortem, zapłacę czynsz za 
1 rok z góry. Zgłoszenia 
pod „Mira* do Admini­

stracji N. Dz.

BA€3 f̂crŚC I
C H C C S K A  L .  2  |

w POBWOReuJ
Farbiamia oraz che-d 

miczca pralnia 
A. JO fiM Ł A . j

I
.NOWEGO DZIENNIKA"

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów 
wprowadzamy w miesiącach:

Siarpniu i Wrześniu
ulgowy letni abonament, udzielając 

50 p rrc . s ceny prcmiasieraiy.
Każdy prenumerator może zumówić d f is g i  

abonament dla swej rodziny, wyjeżdżającej 
na letnisko.

Ulgowy abonament kosztuje Zł 2‘50 plus 
koszta przesyłki Zł 1. Razem Zł 3*50 mieś.

sze 201!! zagi. i im
L. 8.

palec* firma

L“, ErakUw, M  L 1 1 -

r W y g a d a  ii

RAZ, CWA, P1|C
N o w o c z e s n y , n a jle p s z y  ś r o d e k  d o  ro z n ie c a n ia  o g n ia .

RAZ, Bfflffi, CIĘĆ
Z a p a le  d r z e w o  lu b  w ę g ie l  w  Jednej ch w ili. ł

RAS, D W A , P3ĘC
P o w o d u je  z a d o w o l e n i e ,  str  n o w i w y g o d ę i  u m o ż liw ia  
o o z c z ę d n o ż ć  w  p o s p o d a r e tw ie  d o n io w e m  J ak o leż  w  fa ­
b ry k a ch . 1 ’ I ^ C j d a *  b e i r e J a t n y t i s  p r ó b e k  2 »£

A g e n c i  w  m ie js c u  i na p r o w in c ji  r .03zu k iw an i. 
W y t w ó r n i a  Z a p a l a c z y  „ S T A F f E O "  S p .  o .  o .  

R e p r e z e n ta c ja :
„C O M K łS S S IO U A R IA "  K r u k ó w , S a b a s t ja n a  6 . Tel. £3'9

Łatiawolenlel | ♦ | tzy tto m

'■& ćtan zdenorwo srarśa 
zawroty <łowy. Prosimy zażądać bezpłatnej broszurki 

leczeniu domowem, nieszkodliwem. — San. Rat. Dr
Weise, n Dr. Gebliarda et Co., Gdańsk, oddział l"2Sa.

ŚLEDZIE MATJES
angielskie, pocztowe, świeżego połowu w najlepszym 
gatunku nadeszły i są do aabye a jedynie n firmy 

S M zIc , przetwory ryiine 
F. Rrudiwerger, Kraków, Miodowa 10

T . l . f . n  ar,37  | 4 3 . . B .
Ceny bardzo przystępne Ceny bardzo przystępne

Rljtiirłka 7 . Z a s t ę p s t w o iBlJfCBy 457§ 14513.

SPJIRT Ska dS® o b ro ty  
artykułami technicznemi

poleca ze składów w Krakowie po najtańszych cenach

N eta few e  p ó łfa b ry k a ty pochodzenia zagranicznego
miedziane, '■osiężne, bsdangowe, bronzewe, aluminiowe, 

ołowiane, niklowe cynowe i pocjnkowane.
B l a c b y ; ' r u r y  ckięgle kwadratowe. r t ę t y  t we wszystkich wymiarach

i icimauch, RŁty i edziane, pfiS* i wszelkie iri c- półfabrykaty metalowe.

Specjalny dzSil: sicratur^ piwne i kcnpletrr^ aparaty.

I
H&EI B l l f  * praktyKA prewln- V l i  m n n  cj analna poszukuj* po- |

s a w y  ijs prowincji od 15-go września 192* roku.
Zgłoszenia pod „ D r .  Z .“  przyjmuje Admi­

nistracja Nowego Dziennika.
J

Zamówienia na „P&VC>iK6L,i przyjmuje zastępca 
feki Akc. „J. D. POTOKA SYNOWIE-

WINCENTY ROSZKOW SKI
Kraków, WrzesiiAs.ce 3. "Telefon 2410.

Posziakojje się MIESZKANIA
z 4 pokoji i kuchni, z pełnym komfortem za 
odstępnern lub wysokim czynszem. Zgłoszenia 
pod „J. H.“ do Admin. Nowego Dziennika.

Najsilniejsza bó.a gjiewy usuwa.

p fm m to M W G m
fi# **  ns*J  D LA P O R O S Ł Y C H  rm*»J Jj

fłj ?p*m i
L A B O R .  C H E M . - F A J R M A C .

«4P. KOWALSKI ••
KOJŁSZan MIODOWA 3

W przeddzień Nowego Roku 5687, 
ukaże sie

KUMER JUBILEUSZOWY
z okazji 20-lecib istnienia

KAOLAMU
Numer ten wyjdzie w zwiększonej obję­
tości 40 stron i zawierać będzie obfity 
dział literacki. W numerze tym znajdą 
się fotografje wszystkich autorów . 
i dotychczasowych współpracowników j 
„Haolamu* i znaczna ilość obrazóv <

ImMmlh prcyjEnis ageseje dzienniki)*.
Ży czenia noworoczne w dziale anon 

sów kosztują od doi. 1*— zwyż.
Adres:

77. UfiT BDSSEL SIKEI, LODU W. LI

Rskiaina
dźwignig handlu!

A A A A A A A A A A A  a a a a a a
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